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DYPiOMACI U OJCA ŚWIĘTEGO.
Rzym. (Tei.) Członkowie korpusu dyplomatycz

nego przy Watykanie zostali wczoraj przyleci przez 
Oka Sw. na posłuchaniu nroczysrein. W  odpowiedzi 
na przemówienie powitalne dziekana korpusu dyploma
tycznego, przedstawiciela Hiszpanji, Papież oświadczył, 
ze przyjmuje hołd i życzenia co do owocności pracy 
jego w dziedzinie pokoju. Następnie Papież udzielił bło
gosławieństwa swego i podał do pocałunku pierścień 
rybacki.

Następnie członkowie ciała dyplomatycznego zo
stali przyięci przez kardynała Gasparriego.

Około terminu w y b o r ó w  do Sejmu.
Odrzucenie wniosku o terminie wyborów w czerwcu. —  Wybory muszą się odbyś przed 1 październikiem.

Wobec uchwały Sejmu Wileńskiego. t
/ Warszawa. (Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu przed porządkiem dziennym marszałek zwrócił 
Kię do Sejmu z następuiacem przemówieniem:

Szanowni panowie! (posłowie wstają). Z Wilna 
nadchodzi radosna wiadomość, że Seim Wileński na 
wczorajszem uroczystem posiedzeniu jednogłośnie uznał 
(Ziemię Wileńską bez warunków { .zastrzeżeń, trą nie-t 
rozerwalna część Rzeczypospolitej, i przyznał tejże Rze
czypospolitej pełne i wyłączne prawa zwierzchności 
państwowej nad Ziemią Wileńska.

(Poseł GJyk: Ntech żyje Wilno! — żywe oklaski 
całej Izbie).

i Żywimy nadzieję, że niezadługo, po formalnem zała
twieniu wcielenia Wilcńszczvzny ujrzymy przedstawi
cieli jei w tym gmachu i że będziemy mieli wtedy spo
sobność osobiście wyrazić braciom naszym uczucia, ja
kie dla nich w sercach żywimy.

Już dziś jednak winniśmy powtórzyć w własnem 
imieniu wobec braci z Wiieńszczyzny nieśmiertelne sło
wa, wyrażone w akcie Uuji Horodelskiej: „Przyrzeka
n y  uroczyście słowy i przysięgą nie opur zezać ich w 
żadnej przeciwności |ub niebezpieczeństwie, lecz po
magać w każdej okoliczności rada i czynem ł wspierać
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przeciwko wszelkiemu wrogiemu wobec nich przedsię
wzięciu*’. (Huczne oklaski i brawa).

Po przejściu do porządku dziennego przyjęto w II 
i III czytaniu ustawy o obowiązku odstępowania, na 
rzecz Państwa zwierząt pociągowych i wozów.

Omawiano ) załatwiono, sprawy wojskowe, n  czem 
szczegóły podamy następnie.

Przystąpiono do rozpatrzenia wniosków nagłych w  
sprawie określenia terminu wyborów. Po obszernej 
dyskusji, w której mówcy zaznaczali stanowisko swych 
partii, w imiennem głosowaniu 118 glosami przeciw % 
glosom ODRZUCONO wniosek, domagający sis usta
lania terminu wyborów na 25 czerwca r. b.. a przyjęto 
i 04 głosami przeciw 73 wniosek posła Llebermanna 
(P. P. S-), oświadczający, że Sejm. dążąc do odbycia 
wyborów jeszcze przed ferjami letniemi, uchwali roz
pisanie wyborów po uchwaleniu ordynacji wyborczej.

Następnie poseł Rata! w imieniu P, S. L. stawia 
wniosek, op'ewa.iaoy, że zakończenie prac Sejmu nie 
może nastąpić pożflicj, niż przed ferjami letniemi i że 
komisia regulaminowa ma obmyślić środki przyspiesze
nia obrad.

Przyjęto również wniosek posła Skulskiego, że wy* 
bory nie mogą odbyć się później, jak 1 października 
i 922 r.

W końcu uchwalono wniosek posła Rataja, wzywa
jący Rząd. aby uruchomi! aparat wyborczy z  chwila1 
ogłoszenia wyborów, - / 1

Następne posiedzenie w piątek o godz. 4-tef<

Warszawa. (Teł. wl.) Najważniejszym momentem 
wczorajszego posiedzenia sejmowego było przemówie
nie ministra Sosnkowskiego w sprawie wojskowej, (po- 
wtócimy do tej sprawy — Red), a nastepnie dyskusia 
nad wnioskami w sprawie ustalenia terminu przyszłych 
wyborów do ciał prawodawczych^ Glosowanie nad 
wnioskami, dolyczącemi wyborów, wykazało, że nie
które kluby dość nieszczerze traktują sprawę przyspo
rzenia wyborów, gdyż jakoby rozmyślnie zdekomple
towały się. i w ten sposób przyczyniły sie do upadku 
swoicij własnych wniosków. Mimo, że wiedziano o 
głosowaniu, więcej niż połowa posłów nie przybyła na 
posiedzenie. . i

O konkordat Polski ze Stolicą Apostolską.
Warszawa. (PAT.) Konferencje przygotowawcze do za

warcia konkordatu z Rzymem rozpoczęty się w dniu wczoraj
szym. Brali w n:ch udział prezydent ministrów, wyżsi urzę
dnicy Ministerstwa Oświecenia Publicznego i Wyznań Reii- 
g-jnych i wybitni znawcy prawa kościelnego, również z po
za Warszawy.

Warszawa. (Tek wfas.) Na posiedzeniu Rady Ministrów 
rozpoczęły się wczoraj narady w sprawie zawarcia konkor
datu między Stolica Apostolską a Polską.

W obradach brali udz!ał przedstawiciele wszechnic Pol
ski. Referował profesor Abraham ze Lwowa.

Sprawa podziała mienia państwowego w Gdańsko.
Gdańsk, (A. W.) lak się dowiadujemy, w  aajbłiż- 

łzym czasie w Paryżu ogłoszona zostanie decyzja ko* 
bdsjj podziału mienia w Gdańsku, co do obiektów mają
cych przypaść bezspornie Polsce i Gdańskowi, poczem

w połowie marca komisja przybędzie z powrotem do 
Gdańska i wyda orzeczenie co uo eksploatacji stoczni
i warsztatów kolejowych. Tern samem oficjalna misja 
komisji Rady Ambasadorów bedzię zakończona.

NOWE ROKOWANIA NIEMIEC Z NOLLETEM.
Berlin. (Tel. wł.) Ze źródła wiarogodnego. Rząd 

Jzcszy nawiąże z okazji nadejścia nowej noty, którą 
enerał Noliet nadesłał Urzędowi spraw zagranicznych 
7 sprawie zbuizenia wielkich niemieckich zakładów, 
wyrabiających broń, nowe pertraktacje z przedstawi- 
jclem wojskowej komisji międzysojuszniczej.
POSIEDZENIE GABINETU RZESZY W SPRAWIE 

ŚWIADCZEŃ.
Berlin. (Teł. w?.) Jak tutejszy „Tagebłatt** donosi, 

ajmowano się na wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
westja przeprowadzenia świadczeń, w sprawie których 
awi obecnie w Berlinie delegacja komisji rcparacyjnej.

Konferencji z delegacją jeszcze nie ukończono, potrwa 
ona prawdopodobnie jeszcze tydzień.
ZWIĄZEK POLICJANTÓW W NIEMCZECH WOBEC 

STRAJKU.
Berlin. (Tei. wł.) „Lokalanzeiger” donosi, iż za

rząd związku policjantów niemieckich powziął uchwałę, 
w której wyraźnie zaznaczono, iż solidaryzowanie sie 
z* strajkiem jest niemożliwe. Urzędnicy policyjni obo
wiązkowo musza swa słnżbć wykonywać.

DE NICOLA ODMÓWIŁ.
Rzym- (PAT-Havas.) De Ni cola me przyia! mlsll utwo

rzenia gabinetu, wobec czego król powierzył misję tę ministro
wi Orlando.

SPRAWA ROZBROJENIA W LIDZE NARODÓW. 1  
Paryż. (Tel. wl.) Mieszana Komisia Ligi Naro

dów dla spraw rozbrojenia, zebrała sie 20 b, m. po połu
dniu pod przewodnictwem Vivianni‘ego. Najmowano 
się statystycznemi stwierdzeniami i zbrojeni mi róż
nych państw w r- 1921 w stosunku do roku 1913,. ^

POWRÓT KARDYNAŁA DALBORA. 1' . j
Rzym. (PAT-Havas.) Kardynał Dalbor wyjechał wczo- 

rai z Rzymu. Kardynał Rakowski pozostaje jeszcze w Pa
lermo na SycyF

REWOLUCJA W PORTUGALJI.
Vigo. (PAT-Iiavas.) Rozpowszechniają się tu wiadomo

ści o wybuchu rewolucji w Potigalji.
Paryż. (PAT-Havas) Donoszą z Madrytu, te  bezpo

średniej wiadomości z Lizbony dotąd ciągle jeszcze brak. We
dług wiadomości nadcsziych z nad granicy prezydent repu
bliki i prezydium ministrów schronili się do portu Caffia. Wy
dano rozkaz skoncentrowania znacznych oddziałów, wojsk 
pod Lizboną.

, .Wczoraj proklamowano w całym kraju straik generalny*
USTAWA IMIGRACYJNA- W AMERYCE. 

Waszyngton. (Tel- w?.) Izba reprezentantów po
wzięła uchwałę, na mocy której ustawa imisrraeyjna bę
dzie obowiązywała jeszcze do 30 czerwca 19-3 r. Rs* 
zoiuc.ię wręczono Senatowi,

Z WARSZAWSKIEJ CZARNEJ GIEŁDY* 
Warszawa. (Tel- włas.) Na wczorajszej czarnej giełdzie 

zaznaczyła sie znów niebywała zwyżka kursu walut zagra
nicznych. Dolary płacono 4 300, franki 400, funt angiel. 19 000, 
marka n!em;ecka spadla nieco: płacono 17*

łączność!! Baczność!! . B aczność:'
Tylko do 25 lutego przyjmują listowi przedpłatą na Głos Pomorski na miesiąc marzec.



Skandaliczne postępowanie 
minist. Downarowicza.

1 ai :nv wczoraj krótko na podstawie doniesień i 
fism warszawskich o ministrze spraw wewnętrznych 
i?anu Downarowiczu jako „stróżu prawa".

. 5 iekav;a*ta hJsfor*a P* ministra z agentem, szewcem, 
Piekarzem I kupcową przedstawia się jak następuje:

Da osobistej wygody p. Ministra Downarowicza 
postanowiło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zupeł
nie bezprawnie wyrugować z mieszkania w m; Stare 
Miasto dwie rodziny, a aby je uciszyć, równie bezpra
wnie zarekwirować dla nich mieszkanie w  ul. Miłej.

P. Minister Downarowicz jada obiady i kołacie a 
t " !  / , 1 doniu P p y  “I- Stare Miasto nr. 21, wdo-
ftUimmm 7 Sap  ** m ł;SZka P rzy samej Ulicy pod « merem 7. Postanowił urządzić się wygodniej. Pole
cił agentowi policji śledczej- Karpińskiemu, który ró
wnocześnie obowiązany był służbowo czuwać nad oso- 
bistern bezpieczeństwem p. Ministra, by wyszukał mu 
mieszkanie o ścianę tyiko odgraniczone od mieszkania 
pani u . »

a  Ł O  S P O M O R S  K 1
ADWOKAT ŁANGOWSKI -  GDAŃSK.

,Kaucja sądowa” przy sądach

?i awit sie agent Karpiński, zupełnie Meupzawmony urzędowo do takich czynności, w miesz- 
icamu szewca Chanaka i piekarza Ożgi, którzy sąsia
dują o ścianę, z mieszkaniem pani O., i wraz z rodziną 
Płożoną z 5 osob zajmują 2 małe pokoiki i kuchnię i z 
ramienia p. Ministra Downarowizca polecił im w prze
ciągu kilku dm mieszkanie opróżnić.
- Nie mogąc zaś wyrzucić kilku osób na bruk, wyszu-

!nnen  mieszkanie przy ul. Miłej nr. 3 zajęte przez 
niejaką Bregmanową j tam postanowił szewca, piekarza 
I ich rodziny umieścić. Na ciemne, wilgotne mieszkanie 
położone w przeciwległym końcu miasta nie chciał się 
zgodzić ani szewc, ani piekarz, których zarobek był 
^resztą związany z tą dzielnicą. Lecz agent p. Downa- 
(Towicza zagroził biedakom, że jeżeli mieszkania nie 
gPfóźmą. i nie przeniosą się. na ul. Miłą, to po kilku 
dniach znajdą się na bruku.
; Dnia 28-go stycznia r. b- otrzymała pani Bregma- 
oowa od Urzędu Mieszkaniowego nakaz, by do kilku 
jon! opróżniła swoje mieszkanie i oddała je szewcowi 
•Chanakowi i piekarzowi Ozdże. Nakaz opróżnienia 
mieszkania w przeciągu 24 godzin wywarł na p. Breg- 
jmanowej  ̂piorunujące wrażenie- Bezzwłocznie udała 
się z prośba o interwencję do adwokata G.. który uzy
skaj po wielkich trudach to ustępstwo, że Bergmano- 
wej dia przeprowadzki i wyszukania innego mieszkania 
udzielono czternastodniowej zwłoki-

Dodać trzeba, że gdy adwokat przybył do Urzędu 
Mieszkaniowego i zażąda} aktów w sprawie rekwizycji 
mieszkania Bergmanowei odpowiedziano, że akta gdzieś 
>się zabłąkały i. niepodobna ich odszukać.

Dnia U  lutego r. b, wniósł ad w. G. do Minister
stw a Spraw Wewnętrznych rekurs przeciw nakazowi 
(Urzędu Mieszkaniowego.'!, o dziwo, już, następnego dnia. 
it. j. 12 lutego w niedzieię otrzymał załatwienie swego 
rekursu przez Ministerstwo Spraw Wewn., w  którem 
'odrzucono rekurs i polecono p- Bergmanowej bez
zwłocznie mieszkanie opróżnić.

Dnia 13 lutego agent policji śledczej Karpiński zgło
si! się do Urzędu Mieszkaniowego i podjął nakaz dla ko
misariatu lV-go Policji, by bezzwćocznie usunęła Berg- 
manową.

■ Funkcjonariusz F  komisariatu odebrał dnia 15 lute
go przyrzeczenie o;' Bergmanowej, że mieszkanie na
stępnego dnia opróżni.

Mając już od 16-go zapewnione mieszkanie, przy
słał o- Minister Downarowicz przed mieszkanie szewca 
Chanaka i piekarza Ozgi automobil urzędowy, by w 
najkrótszym czasie wywieźć ich do mieszkania przy ul. 
Miłej.
1 Ale szewc i piekarz nie chcieli ruszyć się nawet 
automobilem państwowem i sprawa dotarła na posie
dzenie Rady Miejskiej.

Zajęła się nią komisja mieszkaniowa, no i skończyło 
się na tem, że panu ministrowi uniemożliwiono wyrzu
cenie na bruk dwóch rodzin rzemieślniczych dla jego 
osobistej wygody.

Postępowania takiego ministra, powołanego — zda
wałoby się — stróża prawa trudno nazwać inaczej, jak 
skandalicznem- Czyż możliwem jest, by zajście takie, 
nadużycie władzy tego rodzaju wydarzyło się nie w 
Azji, a  w  Polsce, państwie praworządnem?

Szczęście jeszcze, że wypadek taki pozostaje bądź 
co bądź odosobnionym i że wczas zapobiec zdołano tak 
jaskrawemu nadużyciu.

Nie jest to jednakże smutnym objawem, że mini
stra u nas pilnować trzeba by przestrzegał praw, do
tyczących specjalnie jego dziedziny, nad która opiekę 
jemu właśnie poruęzono!

Życzyć można zaistó powodzenia partii (Mieszczań
skiej czy „Państwowej“ — nie śmie; się ludu!) około 
założenia której zabiega ten właśnie pan minister.

Wystawilibyśmy sobie świadectwo ubóstwa, gdyby 
możliwem było nietylko już dalsze pozostawanie jego 
na fotelu ministórjalnym, ale nawet jakikolwiek udział 
jego w życiu pubiicznem.

Rodzina Piusa XI.
lak donoszą pisma włoskie, obecny Papież ks. Ratti 

Pius XI urodzony w  Desio, 12-łysięcznym miasteczku, 
pochodzi z rodziny drobnomieszczańskiej. Brat Papie- 
iźa, Fermo, ożenił się i prowadzi w Dessio handel je
dwabiami. Siostra Kamila, niezamężna, mieszka również 
jw Dessio, oboje zaś bardzo kochają swego brata, obec
nego papieża, którego maja właśnie odwiedzić w  Rzy- 
piie- Ojciec papieża Francesco Ratti, umarł jeszcze w 
toku 1881, jjj3tk?vźaśjQr?ejd cztęru la ty ,.

,ss
, k ::;1" D ! PO UMOWIE POLSKO-GD AŃSKIH ?

Z DN. 24. 10, 1921 R- 
II.

Mmisui-jsiłi Sprawiedliwości w Warszaw io już a„.a 
ł października 1920 r- (L. dz. 25 485/20) zwróciło się do 
Ministerjum Spraw Zagranicznych z prośba doniesienia 
władzom gdańskim, iż, o ile zagwarantuje się poddanym 
polskim w Gdańsku zwolnienie z zaliczki „obcokrajo- 
wej“, zwolnienie to w Polsce zaprowadzona być może 
także dla stron gdańskich. Sprawa zasnęła — czy z 
winy Gdańska, czy Polski, nie wiemy. Mówiono, iż 
sprawa ta przez umowę polsko-gdańską uregulowaną 
zostanie. Oczy wszystkich interesowanych zwrócone 
więc były na właśnie ową umowę październikową.

W zakresie handlu j przemysłu mamy dział IV li
niowy. Nie mowa tu o „kaucji procesowej11, bo ustalo
no ogólną zasadę zrównania zobopólnego całkowitego 
z gdańskimi:

a) obywateli polskich, którzy osiedli na terytorium 
gdańskiem (art. 39 umowy);

* b) polskich towarzystw (spółek) akcyjnych, towa
rzystw z ograniczoną odpowiedzialnością itd- 
bez względu na to, czy osiedli w Gdańsku (art. 
40 umowy).

Co do pierwszych powiedziano wyraźnie, iż „z po
wodu swej przynależności państwowej nie podlegają 
ani wyższym ani niższym opłatom, niż obywatele gdań- 
scy“. O ostatnich nie dwuznacznie powiedziano, iż w 
szczególności mają prawo prowadzenia sporów przed 
sądem w roli powoda lub pozwanego oraz w jakimkol
wiek innym charakterze- Tekst polski umowy wyra
źnie mówi o „opłatach ', tekst niemiecki ogólnie o ,,Ab- 
gaben". Samo się przez się rozumie, że opłatami są 
także opłaty sądowe, wyraz techniczny przejęty np. do 
Ustawy postępowania cywilnego w Królestwie Polsk. 
z  roku 1864, do dziś w dawniejszem Królestwie obo
wiązującej. (Dział !V tejże ustawy). Przyznane zaś 
spółkom akcyjnym polskim itd. w art. IV wyraźne pra
wo występowania przed sadami gdańskiemi w roli po
woda wyklucza pobranie od nieb jakiejkolwiek zaliczki, 
o ile jej płacić nie musza z góry towarzystwa i t. d. 
gdańskie podług ustaw obowiązuiącvch. 1 takich nie
ma. Dla dwu tych kategorii powodów, poddanych pol
skich osiadłych na ‘terytorium gdańskiem i dla polskich 
towarzystw itd przepisy działu czwartego umowy tak 
jasne, że dla nich od czasu podpisania umowy paździer
nikowej kwestia zaliczki „obcokrajowej11 wogóle nie 
istnieje. Gdyby tak nie było, zawarte w dziale czwar
tym umowy uprzywilejowanie, zdaje się, przynajmniej 
kupców naszych osiadłych w Gdańsku i towarzystw 
naszych polskich, w  sprawach i okolicznościach prawie 
najważniejszych, bo w przypadkach, gdzie droga pry
watną poradzić sobie nie mogą i uciekać sie muszą do 
właściwej władzy sądowej gdańskiej — byłoby wprost 
iluzorycznem; „Zapiać najpjzód w walucie niemieckiej 
wygórowane, stawki zaliczki .obcokrajowej11, a potem 
pomówimy!“

W podpisanej umowie polsko-gdańskiej pozostaną 
obywatele polscy nie objęci działem czwartym umo
wy, o ile nie osiedlili się na terytorium gdańskiem lub 
nie są towarzystwami akcyjnemi polskiemi itd-

W tytule 2 działu II, art. 60—62 i im bowiem przy
znano prawo „swobodnego i niczem nieograniczonego 
dostępu do sadów11 i „występowania przed sądami pod 
temi samemi warunkami, co obywatele gdańscy . Ża
łować należy jednakże, iż olśniewające to na pierwszy 
rzut oka „prawo11 w niwecz obrócono skromnym do
piskiem: „o ile art. ói nie stanowi inaczej .

Artykuł 61 zaś brzmi:
Obie strony zastrzegają sobie za w a rte  n- 

nej umowy, stanowiącej o zabezpieczeniu kosz
tów procesowych oraz o płaceniu zaiiczek na 
koszta sądowe.

Poddany zatem polski, o ile powołać się me tnozc 
na dział IV. umowy październikowej, zwolnionym nie 
prędzej będzie od nałożonej na niego, praktyka gdań
ską, zaliczki „obcokrajowej11, aż — stanie przewidziana 
w artykule umowa.

Pomimo, iż sporo miesięcy upłynęło od podpisania 
umowy polsko-gdańskiej — nic o umowie takie] sły
chać. Przez umowę polsko-gdańską —- co gorsza —- 
zmieniła się sytuacja dotychczasowa w odnoszeniu do 
całego zaboru dawniejszego pruskiego- O ile przed u- 
mową październikową obywatele polscy zaboru prus
kiego na mocy wspomnianego wyżej rozporządzenia 
Ministerjum b. dzielnicy pruskiej zwolnieni byli od owe] 
opłaty „zagranicznej’1 _  rozporządzenie to „tymczaso
we" z dniem 1 stycznia 1922 r. straciło swą moc.

Od dnia 1 stycznia rb. sądy gdańskie w przeciwsta
wieniu do dotychczasowej praktyki, wyrobionej o went 
rozporządzeniem Ministerjum b. dzielnicy pruskiej, na
wet od obywateli polskich, pochodzących z dawniejsze
go zaboru pruskiego, zwolnionych dotychczas od opła
ty  „obcokrajowej, wymagają tejże opłaty, motywując

gdańskicfi dla „oucekrajoweśw"
. ro cytowanym właśnie powyżej artykułem 61. Od cza- 
! su podpisania umowy polsko-gdańskiej i w stosunku do 
i obywateli polskich z zaboru pruskiego niema wzajem

ności. bo dopiero w  przyszłości podług art. 61 ma ona 
być zaprowadzona. Wypracowuje się obecnie, jak sły
szymy, w senacie Ustawę Wykonawcza do umowy pol
sko-gdańskiej, różnicę tę wyraźnie sądom gdańskim w 
stosunku do obywateli polskich z b. zaboru pruskiego 
przypominającą. Choć w szczegółach swych dotych
czas nieznana, ustawa ta wykonawcza — jak słychać] 
— nie wyróżnia też i obywateli polskich osiadłych w 
Gdańsku i towarzystw polskich itd. na podstawie dzia
łu IV: formalnego on, w rozumieniu gdańskiem, tylko 
dotyczy „dopuszczenia". Przypomina s_ię nam dawniej
sza terminologia pruska uzgadniająca „równość oby
wateli przed prawem" z ustawą wywłaszczającą Pola
ków z ziemi ojcowskiej. Towarzystwa polskie itd. mają 
prawo prowadzenia sporów przed sądami w roli powo
da. Tak! Ale wprzód zapłaćcie, by być na równi z 
gdańskiem towarzystwem dopuszczonym, zaliczkę „ob
cokrajowca".

Obywatele polscy osiedli w Gdańsku nie podiegają 
wyższym opłatom, jak obywatele gdańscy. Tak! Ale 
„dopuszczenie" to nie dotyczy opłat sądowych. Tym
czasem jasnem jest, że gdyby chciano poddawać przy 
umowie obywateli polskich w Gdańsku osiedlonych lub 
towarzystwa polskie itd. jakimkolwiek bądź ograni

czeniom, nie nałożonym także i gdańszczanom i towa
rzystwom gdańskim — wyraźnieby to zaznaczano, lecz 
musianoby to wobec dotychczasowej treści działu VI. 
uczynić chyba negacją W zdaniu 2, co wyraźnemi słowy 
powiedziano w zdaniu 1-szem Szczególnie co do za
liczki „obcokrajowej" dalsza treść umowy potwierdza 
niezbicie słuszność naszej wykładni, stawiającej dział 
IV części pierwszej zupełnie samodzielnie wobec dru* 
gich oddziałów umowy. Jak umiano w artykule 60 li
niowy ograniczyć „swobodne i niczem nieograniczone 
prawo dostępu do sądów" rezerwatem, „o ile art. 61 
nie stanowi inaczej", tak samo można i trzeba byio np. 
wyraźny przepis dia towarzystw polskich itd. ograni
czyć dane im prawo wystąpienia przed sądem jako po
wody zastrzeżeniem lub wskaźnikiem co do zaPczki 
„obcokrajowej’1.

„Ochrona prawna w sprawach cywilnych" — szum
ny tytuł 2 rozdziału 1, dział I., części II umowy — po 
za ustanowieniami działu IV, części pierwszej: Do
puszczenie do uprawiania handlu j przemysłu na obsza
rze drugiej strony jest blichtrem pustym dla każdego, 
który umie czytać i zna tutejsze prawodawstwo i tu 
tejszą praktykę. Cały ten tytuł 2 z wyjątkiem nieprak
tycznego dla świata handlowego atestu ubóstwa śmia
łoby można wykreślić bez ujmy dla stron obu. Nikt do
tychczas w Gdańsku nie zakazywał stawać „obcokra
jowcowi" swobodnie przed sądem w roli badź to powo
da lub pozwanego. Płacić on jednakże musiał „zalicz
kę obcokrajową". Artykuł 61 nic nie zmienia w  tem. bo 
co do tego punktu — strony „mają się porozumieć". 
Gdyby wiec nie było gwarancji działu IV dla poddanych 
polskich, osiadłych w Gdańsku i towarzystw polskich, 
„ochrona prawna w sprawach cywilnych" równałaby) 
się zeru, bo cóż mi po takiej ochronie prawnej, uprzy
stępniającej mi drogę ostatecznie sądowa dopiero po 
złożeniu kaucji w walucie niemieckiej, dochodzącęj 
zwykle do wysokości całego objektu. Zwyczajny ku
piec polski wysiliwszy się po przez przeróżne trudno
ści dewizowe na zapłacenie towaru w Gdańsku walutą 
niemiecką, normalnym i zwykłym sposobem wydanym 
jest na uczciwość dostawcy gdańskiego, bo na drogę 
sadową go nic starczy. Znieśliśmy stan taki, nienor
malny i w rzeczy samej niesłuszny, czas długi. Wiemy 
Jak kupiectwo nasze i pod tym względem było upośle
dzone, mając ręce z góry związane. Zanosi się na to, 
ze w praktyce sądów gdańskich stan ten. trwający do 
1 stycznia 1922 mimo uzyskanych praw dosyć skrom
nych w dziale 5V umowy, potrwa i nadal, lecz że poza- 
tem na przyszłość nie czyni sie wyjątka dla podda
nych polskich b. dzielnicy pruskiej.

Wszyscy Polacy, nie wyłączając poddanych pol
skich osiadłych w Gdańsku i towarzystw polskich itd* 
płacić muszą ową horendainą zaliczkę „obcokrajową" 
— z orzeczenia prawa — „vor, rechtwegert1’, w znacze
niu interpretacji umowy gdańsko-polsktei z dnia 24-go 
października 1921 r.

Co wobec takiej interpretacji zyskaliśmy? pytamy 
się czynników odpowiedzialnych? Zdajemy sobie spra
wę, iż znaczenie umowy dla stosunków polsko-gdań- 
skich nie schodzi się do działu jednego umowy. Szero
ko pojęliśmy znaczenie działu IV pojętego tak, jak poj
mować go musiał każdy nieuprzedzony; W znaczonym 
tam zakresie zrównano bez zastrzeżeń towarzystwa 
r.asze polskie i polskich obywateli osiadłych w Gdań-ku 
z gdańskimi obywatelami. Czujemy na każdym kroku, 
że praktyka innemt idzie drogami. „Kaucja obcokrajo
wa1’ jednym z licznych dowodów-

W kilki stonek a wszys!kimj
(Telegramy streszczone.)
CZFCHO-5ŁOWACJA.

Czesi postanowili zwrócić Niemcom prasKim za
brany im przed mniej więcej rokiem teatr niemiecki w 
Pradze i wynagrodzić dyrektorowi teatru szkody wy
nikłe z bezprawnego zajęcia budynku.

CHINY*
Z Szanghaju donoszą o walkach między^ wojskami 

generała U Pei-Fu z wojskami marszałka Czang-Tzo- 
Lin, naczelnika chińskiei partji militarystycznej.

FRANCJA.
W okolicach Lyonu we Francji dokonano prób bru

kowania dróg żelazem, osadzonem na warstwie betonu. 
Pc rocznej próbie dał ten rodzaj bruku .wyniki trwałoci 
i  craktyczpości jaknajlepsze,

|  Minister Rolnictwa Cheron (Francja) rozpoczął 
‘ ostrą walkę ze spekulantami zbożem. Bardzo energicz

nie i daleko idące projekty praw przeciw spekulantom 
znalazły uznanie w komisji palramentarnej 1 niedługi* 
wpłyną na plenum.
? ROSJA.
"' W początkach bieżącego miesiąca przyszło do roz

ruchów robotniczych w Moskwie. Robotnicy w liczbie 
kiiku tysięcy zaprotestowali przeciwko porządkowi w y
borów do sowietów i domagali się dopuszczenia wszyst
kich do wyborów. Po burzliwem zgromadzeniu uczest
nicy zebrania sformowali pochód, w którym niesiono 
tablice z napisem: „precz z obecnemi sowietami, niech 
żyją swobodnie wybrane sowiety".

W Kijowie stwierdzono wypadki dżumy. Wypadki 
tej najstraszniejszej z chorób wydarzyły sie takie i w, 
innych okolicach Ukrainy | r bodnią* ,.



Etaścpńs&a Oenskricja w skrttie
Mowa posła proS. L. Czernie wskiego.

( ^  bni. Sejm przejął v. >j ,ł»u czytaniu nowele do i c , , . . . .
Kstawy o 8-godzjnnyns dniu pracy, zapowiadającą 10- ^  ?**??'- .^odatefe który _ w. rzeczywi*
gotónne otwarcie sklepów. Przy (ej okazji wygłosił 

itr f n,ews ustępujące przemó vienie' 
i Wysoki Seimie! Poprawki, które sa zgłoszone do 
^sfawy zdma 18 grudnia 1919 roku bezwarunkowo, jak 
to słusznie zauważyli moi przedmówcy, noszą na sobie 
znamię pospieszności i roboty na kolanie; pospieszności 
fem dziwniejszej, że wytępuje ona w tak nagiy i nic- 
spodziewamy sposób. Wtedy, kiedy w komisji w ięk
szością głosów uchwalono wezwanie do rządu ażeby 
ten przyszedł z ustawą przejrzaną, poprawioną i grun
tów mc obmyśloną, wtedy to pospieszne poprawki, 
wprowadzające niesłychany chaos do pracy zaczęły

sypać jedna za drugą* Zwróćcie panowie posłowie 
na to uwagę, że nasz Sejm, często działając jak gdyby 
#od nerwową ekscytacją, ma dwa sposoby działania, 
obydwa równie szkodliwe i równie obniżające jego 
powagę; z jednej strony jedne ustawy o żywotnej j 
jćkw osiej wartości zalegają całemi tygodniami i miesią
cami w komisji i każdy drobiazg jest tam dłubany, a 
.sprawa, przewlekana, jak to ma miejsce chociażby te-* 
Xaz z  ustawą o rekwizycji mieszkań, czy innemi usta- 
śwami mieszkaniowemu z  drugiej strony niemniej do
niosłe ustawy są przerabiane tak szybko na kolanie, że 
poprostu staje się to rzeczą bezprzykładną i nad wyraz 
smutną. Wogóle słusznie czy nie słusznie, ale na każ
dym  bezstronnym słuchaczu i widzu musi to sprawić 
takie wrażenie. Obecne pospieszne tempo sypania z 
tej strony iżby poprawek sprawia wrażerde. że wszyst
kie poczynania w  sprawie ustawy o ośmiogodzinnym 
dniu pracy w przemyśle i handlu wpłynęły pod znakiem 
demagogii

Niestety muszę stwierdzić, iż to sprawia takie wra
żenie. Że ma tu miejsce demagogia, która jest podyk
towana obawą z  jednej strony panów przed odruchem 
/mas, a z drugiej strony pochlebiania tym masom, służy 
dowodem cały przebieg zgłaszania poprawek i ich 
■charakter. Pan poseł Żuławski aż nadto dobitnie w y
kazał jakie sprzeczności mieszczą sie w  tych popraw- 
Jtachi Z jednej strony stawia się poprawki pod wpły- 
iwem chłopków, przyjeżdżających do miasta i wyrze
kających, źc dwugodzinna przerwa w handlu przesz
kadza im, bo nie mogą załatwić swoich interesów i po
nieważ wiszą nad nami wybory, różne ugrupowania 
Izby starają się o złagodzenie ustawy o 8-godzinnym 
'dniu pracy z jednej strony, a z drugiej strony w obawie 
*>rzed robotnikami stawia się dodatek, że to nie narusza

Piany LaM ertii ca de Polski.
Donosiliśmy w tych daiach, że znany profesor dr, 

Delbruck wydał codopiero zapowiedziane już od kilkę 
miesięcy dzieło p. t :  ,,Portret Ludendorffa“. Wywołało
ono olbrzymie wrażenie w kołach politycznych.

Delbriick, nie należący bynajmniej do obozu lewi
cowego. skreślił niemiłosiernie wierną sylwetkę poma-, 
giera, Hindenburga, z której ustęp jeden mieliśmy spo
sobność już podać.

Między innemi Delbruck omawia w  dziele swern ■ 
według „Rzeczypospolitej*4 — zaprzeczenie Ludendorffar 
jakoby nie był inicjatorem projektu proklamowania 
przez Niemcy Państwa Polskiego- Delbruck stwierdza, 
że Ludendorff skłamał świadomie w sprawie i udowa* 
dnia to dwoma dokumentami, a mianowicie listami, wy
stosowanemu przez Ludendorffa do ówczesnego sekre
tarza stanu Zimmermanna. W listach tych LudendorB 
przeznacza rekrutów polskich na żer dla armat nie
przyjacielskie!!.

W  jednym z tych listów pisze między innemi pod’ 
data 20 października 1915 r.

Im więcej zastanawiam się nad tą sprawą, tem 
więcej dochodzę do przekonania, że w żadnym razie nie 

ołno zwrócić Polski Rosji ani też Polska nie powinna

stości stawia się po to, ażeby dogodzić jednym i drugim- 
ie przypuszczam tak, jak kol. Żuławski, ażeby wszy- 

Prawc'* strony Izby byli zawziętymi wrogami ro- 
uotniKow, me przypuszczam, ażeby wszyscy tylko po
pierali interesy handlu. Ale proszę panów muszę zwró
cić na to uwagę, że wielkie wrażenie sprawiać musi ten 
zadziwiająco pospieszny sposób załatwiania sprawy. 
tnfn SI? 3 rozejrzemy się w utawie z 18 grudnia 

■ r? . 3:0 najdziem y, że ona właściwie daje wiele 
możności do usunięcia rozmaitych niedogodności, pły
nących z obecnego systemu wykonywania tej ustawy,
00 trzeba pamiętać, że w tej ustawie, w  ust. 3 art. 2 jest 
powiedziane, że przekraczać normy otwierania sklepów 
w ciągu 8 godzin nicwolno. a w ustepie 4 jest powie
dziane wyraźnie, że godziny otwierania i zamykania 
sklepów^ określa dla każdej gałęzi handlu jednolicie dla 
danej miejscowości powiatowe władze samorządowe. & 
w miastach wyłączonych miejscowe rady mieskie po 
wysłuchaniu stron zainteresowanych- To jest bardzo 
obszerne pole do tego. żeby w ramach 8-godzinnego 
dnia pracy móc przeprowadzić różnego rodzaju udo
godnienia drogą polubowną j jeżeli mamy niedogodno
ści, wynikające % przerwy południowej, na które jest | , . - ,
wicie narzekań, zresztą nietylko ze strony ludności \ „ P i ,  ,Nalezy "tworzyć mniej więcejmeza-
wiejskiej, ale także ludności miejskiej i robotniczej na- ......* i” "
wet, to płynie z wadliwości ustawy, bo w  ustawie 
wbrew temu. co jest suponowane w poprawce p. Rud
nickiego, niema raowy o obowiązku zamykania sklepów 
w południe, jest tylko obowiązek ośmiogodzinnego 
otwarcia sklepów, kiedy źaś te sklepy mają być zamy
kane a kiedy otwierane, to władze samorządowe na 
miejscu po bardzo wszechstronnem zbadaniu i porozu
mieniu % obu stronami mają zadecydować. Zatem po
stanowione tu uwagi o przymusowej przerwie w połu
dnie są absolutnie nie na miejscu, bo tę przymusową 
przerwę wprowadzają organa władz samorządowych
1 na tym terenie ta sprawa powinna być załatwiona. Ale 
niestety odnośne organa władz samorządowych postę
pują w  sposób szablonowy nie wykorzystywują tych 
wzystkich praw, które im ustawa nadaje i potem robi 
się to, że te rzeczy, które powinny załatwiać organa 
samorządowe, załatwia Sejm i załatwia je z punktu 
widzenia nie zrozumienia interesów \ wejścia w poło
żenie jednej i drugiej strony. I to doprowadza do tego. 
że robi sie poprawki do poprawek i tworzy się ustawy 
napisane na kolanie.

Nasze sprawy polityczne.
Naczelnik Państwa do Ojca Świętego

/  Z  okazji wstąpienia na tron papieski papież1 ’ ' a 
JKI, Naczelnik Państwa wysłał do Jego Święto' i 
^jdnia 8 lutego depeszę następującej treśd:

21 Jego Świątobliwość Pius XI. 
i  'Jestem do głębi wzruszony łaska 'Opatrzności, któ- 
powołala na tron św. Piotra tego, który w charakte

rze reprezentanta Kościoła Sw. był czynnym i życzli
wym świadkiem tylu wydarzeń, związanych ściśle z 
naszem życiem narodowem, począwszy od wielkich dni, 
które uświęciły naszą wolność po przez ciężkie przej
ęcia, najazdy, aż do zwycięstwa i stabilizacji naszego 
państwa. Z uczuciem głębokiej radości pośpieszam wy
razić Waszej Swiętobliwości moje najgorętsze życzenia 
i  synowskie przywiązanie.
-j Naród Polski wraz ze mną pragnie wyrazić Ojcn 
Świętemu swój szacunek i wierność, wierząc, że Polska 
I nadal doznawać będzie dobrodziejstwa Jego ojcow
skiej życzliwości. (—) Piłsudski-

Odpowiedź Ojca Sw. brzmiała jak następuje: j
Jego Ekscelencja Naczelnik Państwa Piłsudski!
Głęboko wzruszeni szlachetnemi uczuciami I ży

czeniami, które Wasza Ekscelencja raczył nam wyrazić 
w  imieniu własnem, jak również w  imieniu narodu pol
skiego. pr ‘ >my Mu wraz z naszem szczerem po- 
Sdziękowa tyczenia coraz to większej pomyślności 
'dla Jego ( ny i zapewniamy Go o ojcowskiej życz
liwości i no .Uwości, którą żywimy zarówno dla Niego 
fek ? dla Jego drogiego kraju Sv

( _ )  pjus. Papie/ . •
Polityka polska nad Bałtykiem,

/  Polski chargS d‘affaires w  Estonii p. Neumann, o-
gwiadczył przedstawicielowi estońskiej agencji tele
graficznej, iż Polska w dalszym ciągu pędzie prowadzić 
politykę, zamierzającą do utrwalenia związku państw 
bałtyckich* P* Neuman zaznaczył, iż stosunki polsko- 
łotewskie w ostatnich czasach polepszyły się.

Rząd polski — oświadczy! p. Neuman — niema żad
nych zaborczych zamiarów co do Letgalji,

Co do konferencji genueńskiej — p* Neuman o- 
gwiadczyl, iż w wskazane jest, aby państw • M łuckie 
wystąpiły tam solidarnie* 
ź y  Sprawa repatriacji.
'} W dnia 17 bm* nadzwyczajny komisarz do spraw 

*epatrjacji, p. W Grabski, w towarzystwie posła szwaj
carskiego, pułk. Hansa Pfyfera d‘Altishofen. wyjechali 
'do Dorohuska i Równego w celu dokonania im. , di na 
fałch punktach.

Poseł finlandzki w Belwederze.
/ • ’ Dnła 18 lutego br. o godz. 13 Naczelnik Państwa 
przyjął nowomianowanego Ministra pełnomocnego i po
sła nadzwyczajnego Finlandji, pana Erika Gustawa 
Ehrstroema, na uroczystej audjencji. na której poseł, 
przy zachowaniu zwykłego ceremoniału wręczył Na- 
iczełnikowi Państwa listy uwierzytelniające.

^recza iac  listy, poseł w ykosił w  iezvku francu.

Cenię sobie wysoko możność reprezentowania 
mojej ojczyzny w tym kraju, % którym łączy Finlandię 
tyle wspólnych intersów j którego pełne chwały dzieje, 
zarówno jak wspaniała praca, obecnie dokonywana ce
lem skonsolidowania nowej sytuacji, stworzonej przez 
wielką wojnę, jest przedmiotem podziwu całego świata.

Oba nasze kraje, które cierpiały pod tem samem 
obęem jarzeniem i jednocześnie odzyskały wolność i 
niezawisłość, znajdują się dzisiaj w analogicznem poło

żeniu, pośród wysuniętych placówek cywilizacji za
chodniej na wschodzie Europy,

Pokonawszy szczęśliwie nowe niebezpieczeństwa, 
które zagrażały ze strony olbrzymiej Rosji, z którą 
Polska i Finlandja graniczą, nasze kraje często spoty
kały się na drodze wspólnych wysiłków, zamierzają
cych do utrzymania i utrwalenia pokoju % wchodnim są
siadem.

'Zbliżenie naszych państw, wywołane zarówno wza
jemną sympatją. jak potrzebą obrony wspólnych intere
sów, zaznaczyło się szczególnie wskutek stanowiska 
Rządu polskiego, który nietylko oświadczył Rządowi 
sińskiemu swoją chęć przyczynienia się ze wszystkich 
sił do pokojowego załatwienia zatargu, powstałego 
obecnie pomiędzy Finlandią a Rosią w sprawie Ka
relii wschodniej, łecz nawet przedsięwziął już kroki, 
zmierzające do tego celu. Prezydent Rzeczypospolitej 
polecił mi specjalnie, ażebym ponownie wyraził Waszej 
Ekscelencji podziękowanie jego i Rządu fińskiego za ten 
nowy dowód szczerej i głębokiej przyjaźni.

Naczelnik Państwa odpowiedział również w  języku 
francuskim:

Jednakowe pragnienie utrzymania pokoju łączy 
nasze kraje węzłem sympatii i stwarza wspólność in
teresów, przyczyniając się również do ostatecznego 
wytworzenia stabilizacji i utrzymania ogólnego, zgod
nego porozumienia wschodniej części Europy.

Polska — świadoma całej doniosłości jaką posia- 
daą dla niej serdeczne stosunki z Finlandią, której 
przyjaźń wysoce sobie ceni zawsze będzie gotowa 
współpracować z Pańską Ojczyzną nad odbudową eko
nomiczną I przywróceniem dobrobytu w  krajach, tak 
ciężko dotkniętych przez wojnę.

Zapewniam Pana, Panie ministrze, że w wykonaniu 
wysokiego zadania, które Pan podjął, może Pan liczyć 
całkowicie na współdziałanie zarówno moje, juk i r z ą d u  
polskiego.

ILE WNIESIONO W R 1921 W SEJMIE INTER
PELACJI.

Prezydium Rady Ministrów powiadomiło marszałka 
Sejmu p. Trąmpczyńskiego. że w  r. 1921 wniesionych 
zostało 1214 interpelacji fw r. 1920 wniesiono 863). 
Rząd odpowiedział w r 1921 na 949 interpelacji, a 265 
i;iterpe'acji jest w  załatwieniu. Rząd wyraża przeko
nanie, że trzyletnia praktyka wykazała, że regulamino
w y termin 30-dniowy do dania odpowiedzi na interpe
lację jest za krótki.

Z zestawień wynika,, że najwięcej interpelacji wnio
sła lewica polskiego Stronnictwa ludowego, bo 400, po
tem Piastowcy 260, polska partja socjalistyczna 108 itd. 
Najpłodniejszym był p. Krempa, który, chociaż jest w 
Sejmie bardzo rzadkim gościem, zdołał wnieść 105 in- 
twrwteofl Po nim idzie ooseł P.utek % 94 Interpelacjami.

I wisły twór państwowy pod protektoratem niemieckim.- 
Musimy zabezpieczyć się na przyszłość, która będzie 
tem cięższa, o ile w mniejszym stopniu zdołamy osłabić 
Posję, aniżeli to zamierzaliśmy. Byłoby szczęśliwą 
okolicznością, by Austria zdołała zadowolić się Serbią 
i odwróciła wskutek tego uwagę swą od Polski.

W  innym liście pisze-
Świństwo w Austrii trwa w :y;>! ...ągu. Woj

ska austriackie nie stawiają już więcej oporu, a wskutek 
tego skierowuje ponownie wzrok swój na Polskę. Po
lak jest żołnierzem dobrym i mósrłby udzielić pomocy 
armji niemieckiej. Utwórzmy wiec wielkie Księstwo 
Polskie z W arszawą i Lublinem oraz armie pod do
wództwem niemieckim. W przyszłości armia ta musi 
tak i tak powstać, utwórzmy więc ją teraz, kiedy nam 
jest potrzebna. Przeciwko temu projektowi przemawia 
wiele względów, jednakowoż wztrład n d  n a w  bcipfe 
czefistwo winien „zdecydować.

Dziwna kurtuazja dla żydów,
W Polsce zaczynają dziać się rzeczy naprawdę za

dziwiające. Jak konstatuje warsz. „Gaz. Por*44. staje 
się już niemal urzędowym zwyczajem, że polskie mini* 
sterja delegują swoich przedstawicieli na różne zjazdy; 
żydowskie i tam przez ich usta wypowiadają życzenia 
„owocnej dla kraju pracy44 i „rozwoju44. Oto no. w ostat
nich dniach odbywał się w  Warszawie ziazd żydowski, 
na którymu dodatkowo, obok delegatów rządu (ży
dów!). wystąpił p. naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
(min. spr. wewn.) i złożył zjazdowi gratulacje, chociaż 
zjazd ten zajął wyraźnie antypolskie stanowisko. W ten 
sposób przedstawiciel życzył powodzenia żydom w ich 
akcji przeciw... polskiej prasie narodowej, przeciw święn 
ceniu niedzieli i przeciw unarodowieniu handlu.

Na tym zjeździć uczczono też przez powstanie ska
zanego przez sąd na śmierć rabina w  Płcoku, Czy 
przedstawiciele r z ą d u  polskiego, brali również udział w 
tej antypaństwowej denionstrajf s ~  na razie nie wiemy. 
W każdym razie niesłychana Kurtuazja władz naszych 
w stosunku do żydów doprowadziła już do tego, że zja
zdy żydowskie, o tendencji antypolskiej i antypaństwo
we, urzędowo sie honoruje, podczas gdy zjazdy polskie, 
jak np. żydoznawczy, śledzi potajemnie.

r a i

STOM . •/T.NłE CI1RZFŚC.-NAR. NAUCZYCIEL' 
ST W A W POLSCE.

Przed niedawnym czasem odbyło się w  Warszawie 
posiedzenie Gł. Zarządu tow* Chrześc.-Narod. Nauczy
cielstwa szkół powszechnych w Polsce przy udziale 
członków, reprezentujących wszystkie dzielnice Rze
czypospolitej. Stowarzyszenie to powstało we wrześ
ni" r. 1921. Na ostatn.ch obradach Stowarzyszenia po
ruszono sprawę potrzeby zwiększenia szkół powszech
nych i postanowiono wszcząć planową akcję w kierukn 
zasilenia kresów wykwalifikowanymi pedagogami z cen
trum kraju. Uznano za rzecz konieczną zdążać do zró
wnania płac nauczycieli szkół powszechnych z wyna
grodzeniem szkół średnich. Prócz tego postanowione 
popierać działalność „Czerw. Krzyża młodzieży'4, a je
dnemu z członków powierzono badanie kwestii żydow
skiej ze stanowiska pedagogicznego. Dla osiągnięcia 
swoich zamierzeń zarząd postanowił nawiązać stosunki 
z sejmową komisią oświatowa i z kotem seimowem m . 
uczycislstwa w  Sejmie

Między innymi wnioskami uchwalono na Zarządzie 
Głównym, te  winę rozbicia nauczycielskiej jedności 
przypisać należy nieustępliwości i zaślepieniu Związku 
naucz, szkół powszechnych i że Stowarzyszenie unikało 
walki ze Związkiem, gdvż jego ideologia etyki chrześci
jańskiej wyklucza wszelką nienawiść; ponieważ jednak
że sam Związek wypowiedział i narzucił Stowarzysze
niu ostra i bezwzględna walkę, przeto walkę tę podjęło 
i prowadzić ją będzie w  formie kulturalnej i rzeczowe) 
i aż do całkowitego zjednoczenia nauczycielstwa szkół 
powszechnych.

Po zakończeniu obrad delegacją zarzado udała sl?
hs audjęncie do Min. W. i O. j *.
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TEATR POMORSKI (Strzelnica):
Środa: ..PONAD ŚNIJ;G“ — sztuka w 3 aktach.

f i BI JOTEKA I CZYTELNIA T. C. I,. otwarta w dni
powszednie od godz. 5—7. dla dzieci w  Srodr i so
boty od godz. 4—5, ,

, MUZEOM otwarte w  środy i soboty od godziny 1? >
2, w  niedziele i święta od godz. 11 do 2.

&
—•** Z TEATRU. Na wczorajszej premierze „Cygańskiej 

Miłości", świetnej operetki F. Lehar‘a po raz pierwszy wystą
piła nowo zaangażowana p. Górecka, w roli Zoriki. Trudno 
po pierwszym występie ocenić dokładnie zalety lub też braki 
artystki. Na razie podkreślamy, że licznie zebrana publiczność 
przyjęła występ p. Góreckiej sympatycznie. Szczególnie mo
menty liryczne znalazły wielki poklask.

Debiutantka p. S. Bachner w roli „Ilony" — b. trudnej dla 
nieobitych ze sceną — miała kilka dobrych momentów.

Przed całością kreacji panowała wszechwładnie trema, 
czemu się dziwić nis należy.

Reżyseria ,Cygańskiej Miłości" odpowiadała wymogom 
scen nie przeciętnych. Mamy niezłomną nadzieję, że publicz
ność Grudziądza na każdem przedstawieniu tej nowej na na
szej scenie operetki, wypełniać będzie Teatr aż po brzegi, do 
czego zachęcamy.

Przypominamy o naprawie dzwonków elektrycznych, bez 
których prawidłowe rozpoczęcie aktów’ staje się nie możliwe.

¥■
DZIŚ „Ponad Śnieg", w czwartek wznowienie .Wesołej 

„Czardaszki"
•—■** CLQU KARNAWAŁU, to Raut Artystów Teatru Po

morskiego, który odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. w salach 
Bazaru. Sale przepięknie udekorowane. — Muzyka wyborna, 
najlepszy repertuar kabaretowy i wiele innych niespodzianek, 
które przygotowują artyści, zapewniają miłą i wesoła zaba
wę, żądnej uciech publiczności.
. -"** KONFERENCJA GOSPODARCZG-DROŻY-

/.MANA^ Wczoraj po południu odbyła siej w bibliotece 
..Drukarni Pomorskiej" konferencja przedstawicieli prze
mysłu, handlu, rzemiosła i organizacji robotniczych, ce- 
!cm omowiema obecne ab poioźcnia gospodarczego.

Wlwohtjący _ konferencje !>• dyr. Poszwiński przed
stawił w Krótkie ni : stora nnsoiftówicniu obecne poło
żenie gospodarcze i wyświetlił przyczyny coraz bar
dziej zwrastającej drożyzny.

W  lok11 dyskusji okazała się, że miarodajne czyn
niki rządowe nie otaczają Pomorza należyta opieką, i 
i§ży w  interesie tak pracodawców jako też pracobior
ców. J jy  zwrócić na to uwagę rządowi centralnemu. 

Coraz częściej zdarzają sic wypadki, gdzie na zwo
łane przez ministerstwa konferencje omija się przed
stawicieli Pomorza. Takie traktowanie Pomorzan przy
czynia się do tego, że rząd nie będąc należycie infor
mowany o naszych stosunkach gospodarczych i często 
wydaje zarządzenia, które hamują cały rozwój gospo
darczy Pomorza j niejednokrotnie przyczyniają się do 
powiększenia liczby bezrobotnych. Kilku mówców było 
tego zdania, że obecną drożyznę wywołała zmniejszona 
podaż zboża i żądanie zbyt wygórowanych cen przez 
wrogie państwu żywioły.

Celem wypracowania odpowiedniego memoriału do 
rządu wybrano komisję, w skład której weszli przed
stawiciele wyżej wymienionych organizacji i przedsta
wiciel Związku producentów rolnych na Pomorzu.

O dalszym przebiegu sprawy pisać będziemy 
później.

—-■* MAGiSTRAT MA G1 OS. Nie potrąeabśm y 
o sprawę rozpisania konkursu na prezydenta i wice
prezydenta droga ogłoszeń

Otóż zdarzył się taki brzydki wypadek magitsrato* 
wj; że ogłoszenie wysłane do „Gazety Gdańskiej", uka
zało się po poisk11 w  „Danziger Zeitung”.

Na nasze zapytania oświadczono nam ze strony ma
gistratu, że winę nonosi tu najwidoczniej poczta gdań
ska, która list, adresowany do polskiego pisma, oddała 
administracji niemieckiego pisma. Tymczasem dzisiej
szy „Glos Robotnika" donosi, że pismo odnośne nie 
było adresowane wyłącznie do pisma polskiego, ale 
miało ciekawy adres „Gazeta Gdańska" — „Danziger 
łZeitung".

Nie wiemy, ile wtem prawdy. Obowiązkiem atoli 
magistratu odwrotnie wyjaśnić społeczeństwu istotny 
przebieg sprawy, gdyż nie może opinja spokojnie przy- 
iąć milczenia magistratu, skoro już drugie zamiejscowe 
pismo zajmuje się sprawą i  podaje pewne rzekomo kon
kretne fakty- . . .

Gdzie tedy prawda i kio ostatecznie ponosi winę, 
że o prezydenta i wiceprezydenta miasta zamieszcza się 
polskie ogłoszenia w niemieckim, hak&tystycznym

piśmie.^ POPRAWKA- Podaliśmy wczoraj notatkę, jakoby 
dziś szła premiera Żeromskiego „Ponad śnieg .

Piszący notatkę miał oczywiście na myśli przepiękne ar
cydzieło Przybyszewskiego „Śnieg", które „Teatr Pomorski 
zamierza wystawić z okazji literackiego jubileuszu Przyby-

SZeWl k* * % ,Ą Z E K INWALIDÓW WOJENNYCH. Kolo Gru. 
dziądz, urządza w czwartek, dnia 23-lutego br- na salach 
Bazaru wielka publiczną zabawę maskowa, połączoną z naj- 
nowszemi niespodziankami ,

Początek o godz. 7 wieczorem, koniec o godz- o rano. 
Czysty zysk przeznacza się na najuboższych inwalidów 

wojennych, wdowy i sieroty.
Komu zależy na poparciu spraw inwalidzkich, « kto pra

gnie s:e ucieszyć, niech przybędzie na wyżej wspomnianą za
bawę. Zarząd-

_ * *  OSOBISTE. (Podziękowanie.) Dyrekcji Drukarni 
Pomorskiej, a przedewszystkiem panu dyrektorowi Poszwiń- 
skTitiif za życzenia, łaskawe przybycie na ucztę weselną i 
za piękny dar, jak również wszystkim kolegom za życzenia i 
upamiętnienie uroczystego dnia składamy na tej drodze naj
serdeczniejsze podziękowanie. Stanisławostwo btepnik. 

Zebranych 960 na biednych miast- .

I —** LÓD NA WIŚLE. Od szeregu lat lód na Wiśle nie 
> był taki trw ały jak obecnie. Jak stwierdzono, grubość lodu 
: waha się od 50—80 ctm. Jest to o tyle niebezpieczne, że 
. przy wylewach — których sie należy spodziewać — masy lo- 
j dowe zagrażają położonym w nizinach gospodastwom. Od 

Silna począwszy aż do Forodona (65 km) jest lód trwały. 
W dalszym biegu Wisły jest rzeka wołna od lodu. Prócz te
go nic zamarzła Wisła poniżej Chełmna, przy 116 kilometrze 
(Dragasz). Od dłuższego czasu pracują łamacze lodu „Drwę
ca" i ,,Brda“. Łamacz lodu „Nogat" pracuje na przestrzeni 
nod Nowem. Należy się spodziewać, iż prace nad usuwaniem 

r >odów na Wiśle będą miały pomyślne wyniki, tak iż ciągła o- 
..••---końców nizin przed ewentualną katastrofą zniknie.

R uch tow arzystw .
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW POLSK- 

CZERW. KRZYŻA w Grudziądzu odbędzie się dnia 7 marca 
br. o godz. 6 wieczorem na dużej sali Magistratu, na które 
wszystkich członków ,j obywateli zaprasza Zarząd P. T. C. K.

Porządek obrad: 1) Wybór przewodniczącego zebrania; 
2) Odczytanie protokułu a) z ostatniego zebrania, b) z nad
zwyczajnego zebrania; 3) Sprawozdanie poszczególnych sek- 
cyj; 4) Sprawozdanie skarbniczki; 5) Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej i wniosek; 6) Wybór nowego zarządu; 7)Wnioski 
i ,wolne głosy.

U w a g a .  O ile nie Staw) się wystarczająca liczba człon
ków, odbędzie się o Y  godziny później drugie walne zebranie, 
które będzie ważne bez względu na ilość członków.

—** OKRĘGOWE TOWARZYSTWO OGROD
NICZE w Grudziądzu zaprasza swych członków na 
walne zebranie w  sobotę, dn. 25 lutego o godzinie 11-ej 
przed ' 'r uriem w sali Wydziału Powiatowego.

Z a r % a <f.

Z Pomorza.
CHEŁMNO.- (Emigracja żydów.) W Chełmnie zo

stały tylko cztery rodziny żydowskie, które nie optęwały na 
rzecz Niemiec.

— TORUŃ. (Zmarzł w mieszkaniu.) W sWym mie
szkaniu przy ul. Jana Olbrachta zmarł 71-letm Leon Ossowski. 
Pogrzeb odbył sie na koszt miasta.

(Kronika policyjna.) Tutejsza Ekspozytura Śledcza prży- 
aresztowała 3 opryszków pochodzących z Aleksandrowa, 
Kutna i Łodzi, którzy popełnili kilka kradzieży w Toruniu. 
Część zdobyczy zdołano im odebrać i poszkodowanym oddać-

BRODNICA. (Wyrok śmierci.) Dnia 16 lutego o 
godzinie 3 rano wykonany został na dziedzińcu tutejszego wię
zienia wyrok śmierci na Konstantym Bałdycze, lat 20, pocho
dzącemu ze wsi Dudy pod Kolnem w b. Kongresówce. B. za
mordował w dniu 8 lipca r. z. na Miejskiem Polu pod Bordni- 
cą gospodarza Jędrzejczyka i krewną jego Franciszkę Kulisz, 
za co został skazany na śrnjerć. Wyrok został .wykonany 
przez rostrzelanie.

—** SZCZERBIĘCIN pow. tczewski (Ducay na gratscy-i
Dnra' 15 lutego o godz. 12 w nocy Straż Celna przycbydła 
straszaka okrytego białem- prześcieradłem z ognistemi oczyma. 
Jak się okazało, był to niejaki Wasilij Marków (Rosjanin), ro
botnik ze Stanisławia, powv tczewski- Znaleziono przy nim 
70 funtów cukru i 1 litr okowity. Udając ducha-upiora, chciał 
bezpiecznie przemknąć sie koło naszych placówek granicz
nych, lecz jakoś rosyjskie duchy niebardzo odstraszająco dzia
łają ua polskich urzędników celnych. Straszakowi skonfisko
wano towar na rzecz skarbu państwai W asy Iii Marków 
przekonał sie z żalem, że sztuczki, które* udają się uę Rosji, 
a może I gdzieindziej, zawiodły na granicy polskiej!.

— 1* *  DALWIN pow. tczewski. (Przemytnictwo.) atrsffi 
Celna przychwyciła dnia 15 lutego gospodarza Konrada Klata 
z Dalwina, gdy usiłował nielegalnie przekroczyć granicę do 
W. M. Gdańska i przemycić 25 tysięcy marek polskich i 32 
marki niemieckie. Pieniądze skonfiskowano na rzecz państwa 
i wdrożono przeciw, K. postępowanie karne o przemytnictwo 
waluty.

TUCHOLA- (Odszkodowania najazdu bolszewickie
go.) Starosta podaje do wiadomości, że termin do składania 
dekląracyj, dotyczących poniesionych szkód przez wojska ro
syjskie i bolszewickie, przedłuża się do 15 marca’ rb.

Z  całej Polski.
-  BYDGOSZCZ. (Żydowskcy spekulanci-) Donoszą

„Dzieim. Bydg.Y że dwaj żydkowie, Kantor f Kapler założyli 
sobie biuro w hotelu „Victoria“ przy ul. Dworcowej i stąd 
zapuszczają sieć na połów bogactw, które się jeszcze w 
dzielnicy ostały. Ostatnio wykupili gorzelnię w Żołędowie 
i tuż przy Osiu, celem zdemontowania maszyn i wywiezienia 
ich Bóg wie dokąd. Część miedzi już wywieźli. O innych zno
wu słyszymy, że wykupili motory i inne części maszyn, ale 
je z wielkim zarobkiem wywieźli gdzieś ua kresy czy jeszcze 
dalej.

__»« POZNAŃ. (375 milionów marek polskich w spadku.)
Prokuratoria generalna w Poznaniu otrzymała urzędowe do
niesienie, iż w sądzie Probate Court, powiatu Mower, Stanu 
Minnesota w Austin (Ameryka) ogłoszano z górą dwa lata 
temu postępowanie spadkowe po niejakim Marku Wiesner. 
Spadek wynosi przeszło 125 tysięcy dolarów (przeszło 375 
milionów naszych marek. Wśród zapisanych znajduje się nie
jaki Paweł Diesner, na rzecz którego zapisany jest legat w 
sumie SOOOdolarów (tj. mniej więcej 15 milonów marek), lecz 
pod warunkiem odnalezienia go do 5 maja 1922 r. Sąd ame
rykański już od 12 I pół lat poszukuje obdarzonego, który we
dle odzyskanych przez niego informacyj pochodzi z dawnego 
zaboru niemieckiegio 1 może być obecnie obywatelem polskim.
O ile wzmianka niniejsza dotrze bezpośrednio, czy pośrednio 
do Pawła Diesnera, niechże on uda się niezwłocznie po bliższe 
informacje do oddziału prokuratorii generalnej w  Poznaniu 
(Sąd Powiatowy ul. Młyńska la, pokój nr. 31), bowiem już nie 
wiele czasu zostało na zgłoszenie się do sądu amerykaiisklego.

(Turniej poetów i bal literatów.) Dnia 20 bm. na salach 
,,Bazaru" odbył sie pierwszy bal literatów poprzedzony tur
niejem poetów.. W  turnieju wzięło udział 18 literatów. W y
szczególnione zostały prace: Hulewicza (Olwid), Ostrowskie
go, Ruszczyńskiej i Ostrowskiej. Przy  dźwiękach orkiestry 
wojskowej wśród ochoczej zabawy, doczekano się białego ra
na, dziękując prezesowi Związku literatów p. B. Koreywo za 
zorganizowanie zabawy. Bal literatów w karnawale poznań
skim wyrobił sobie markę pierwsźffzędną.

_*■* POZNAŃ. (Proces na tle strajku rolnego.) i 
Piątkowe rozprawy rozpoczęły się przemówieniem 
prokuratora p, .Garduiskiego. Żądał on ukarania win

nych, nie sprecyzował jednak dokładnie wysokości uka
rania. Przemówienia obrońców; pp. mecenasów Smia* 
rowskiego z W arszawy, Duracza, GiStrzera i Dąbrow
skiego, trw ały do wieczora. Nie w yw arły one wraże
nia, ani nie obudziły zaciekawienia u słuchaczów audy
torium. Z  wywodów obrońców odnoszono raczej 
wrażenie, pewnej nieszczerości i braku wiary w nie
winność i naiwność winowajców. P. mec. Śmiarowskf 
w imieniu swoich 19 mandatów zaczepił ustawę karną 
Naczelnej Rady Ludowej, na podstawie której akt q -  
skarżenia zostat wygotowany. Domagał się on podcią- 
gnienia ewentualnych przestępstw pod zasady zwykłe
go prawa karnego. Przemówienia były stereotypowe, 

j Przemówienie mec. Dąbrowskiego ujęte było w formę 
radykalną. Końcowe przesłuchy 57 oskarżonych zaję
ły tylko kilka minut czasu. Dwóch tylko oskarżonych 
wniosło drobne wzmianki. Około godziny 7 wieczo
rem sąd udał się na naradę. W  sobotę ogłoszono wy
rok, na mocy którego zasądzono 50 osób i to karą od 
3 tygodni do S miesiecy więzienia.

—** KROTOSZYN, pow. lubawski. Dnia 14 lutego

!b. roku podczas patrolu przytrzymali posterunkowi 
Ernnst i Ziętek z  posterunku Krotoszyny Hermana Egie- 
go z Stodół, powiat Strzelno, który zamierzał nielegal
nie przekroczyć granicę. Wyżej wymienieni posterun
kowi doprowadzili przytrzymanego na posterunek, 
gdzie dokonano szczegółowej rewizji, przy której ode
brano Egiemu jak następuje: 4000000 mk. polskich
14 640 mk.. niemieckich z portfelu 18 547 mk- polsk, 
i jedną walizkę i dwie paczki napełnione żywnością,: 
Żywność jak adres umieszczony wskazywały na zamiar 
udania się do Berlina. Przemytnika Egiego wraz mu 
zabranem! pieniędzmi I żywnością odstawiono do Urzę- 

i dn cła w  Jamielniku.
—!** SZCZAKOWA. (Niebywały rabunek.) W czwarteS 

wieczorem zaszedł w fabryce cementu w Szczakowej fakt nie
słychanie zuchwałego napadu rabunkowego na kaslera u? 
chwili, gdy ten przywiózł 16000000 mk. na wypłatę robotni
ków fabrycznych. Prżed dworcem oczekiwały go sanki fa
bryczne, wktórych siedział urzędnik ten cementowni, Włady
sław! Ohly oraz milicjant, jako konwojent. Na drodze do fa
bryki, która znajduje się w odległości 1 km. od stacji kolejo
wej, rozstawionych było dla bezpieczeństwa, szczególnie W 
lasku, przez który, prowadzi droga do fabryki, 6 milicjantów; 
fabryki,

Gdy sanki wraz z kasjerem' znalazły się w połowie drogi 
do cementowni, nagle wpadli do portierni fabrycznej trzej 
bandyci z rewolwerami w rękach i steroryzowawszy portiera 
oraz dwóch robotników, kazali im się położyć na ziemię, jeden 
zaś z napastników, stanął koło aparatu telefonicznego, aby, 
przeszkodzić zaalrmowaniu poiicii o napadzie; dwaj inni ban
dyci stanęli przed bramą fabryczną, oczekując przyjazdu 
kasjera. W napadzie brało zatem udział 6 bandytów* Pod
czas oczekiwania bandytów na zjawienie się sanek z dworca, 
chciał opuścić fabrykę wicedyrektor chemik p. Heftl. Jeden 
z bandytów widząc HeftPego przed bramą rzucił sie na nie
go, a gdy ten broniąc się przed napastnikiem, upadł na zie
mie, bandyta kazał swej ofierze pozostać w tei pozycji, gro 
żąc mu śmiercią, ......................

Nagle usłyszano dzwonki zbliżających się sanek. Momen
talnie dwaj bandyci, stojący na czatach, rzucili się na sanki, 
a  na odgłos pierwszych strzałów, Jako na sygnał, zjawili się 
z pomocą dalsi członkowie bandy. Nagle ciszę wieczoru 
przerwały regularne salwy rewolwerowe i wybuchy ręcz
nych granatów, którymi posługiwali sie bandyci. Ogółem pa
dło prócz granatów ręcznych 30 strzałów rewolwerowych, a 
tylko nadzwyczajnemu zbiegowi okoliczności zawdzięczać na
leży, że od tych strzałów! odniósł jedynie rany p. Ohly, a re
szta napadniętych wyszła bez szwanku. Przypatrujący się 
orgii bandytów przy jasnem świetle lamp lukowych robotnicy, 
fabryczni byli bezsilni, gdyż wskutek istnego gradu kul nie 
mogli zbliżyć się do napastników. Korzystając z braku o- 
poru ze strony napadniętych, jeden z  bandytów wdarł się na 
sanki i wyrwał z rąk kasjera pakiet, zawierający 16 milionów, 
marek. Na dany przez rabusia znak, bandyci osirzeliwująit 
się, uciekli z łupem w, stronę przysiółka Pieczysko. ggtj

—** CZĘSTOCHOWA. (Zasądzony szpieg). Żydek Dan- 
; cygier z  Częstohcowy dostarczał Niemcom informacji o siłach 

wojskowych Polski nad granicą Śląska. Skazany za to zo. 
stał w pierwszej instancji na karę śmierci- Instancja apelas 
cyjna zamieniła tę karę na 7 łat ciężkiego więzienia.

—.'** ŁUCK. Pierwsze gniazdo sokole na Kresach Wscho
dnich.) Dnia 26. bm. odbędzie się tu uroczyste wręczenia 
sztandaru nowozorganizowanemu gniazdu sokolemu. Sztan-. 
dar jest darem gniazda sokolego w Bochum w Westfalii, któ
re przywiozło sztandar na wszechpolski zjazd sokołów’ w r, 
1921 z tem, aby ofiarować go pierwszemu gniazdu na kresach' 
wschodnich. Okręg sokoli w Lublinie pomógł do zorganizo
wania gniazda w Łucku.

(Wypadek z bronią.) W pobliżu budynku urzędu celnego 
upadł na ulicy urzędnik cła Wojciech Piasecki. Miał on w kie
szeni rewolwer niezabezpieczony, który wystrzelił raniąc cię
żko Piaseckiego w piersi. W beznadziejnym stanie przewie
ziono go do szpitala. Kuli nie zdołano wydobyć.

—** LWÓW. (Odznaczenie legionistki) Rozkazem M,
S. Wojsk, została odznaczona „Krzyżem walecznych" porucz
nik Olga Stawecka Popkowska, jedna z pierwszych obrończyń 
Lwowa, kfóra poświęceniem swojem, odwagą i niezwykłą 
dzielnością zyskała sobie najwyższe uznanie dowództwa^ 
Podczas oienzywy bolszewickiej pełniła ona czynność do
wódcy kompanii frotowej Legji wileńskie], biorąc czynny u* 
dział w obronie Wilna, a także przy osłonie odwrotu naszych 
oddziałów. Ranna ciężko w jednym z ostatnich bojów, za
służyła na „Krzyż walecznych."

(„Antysowleckie" władze „prześladują" żydów.) Policja 
urządziła ponowną obławę na waluciarzy we Lwowie, tym 
razem w słynnej kawiarni ,,Esplanade“, przy ul. Legionów. 
Przeprowadzono tam rewizję osobistą u kilkuset osób, a re
zultaty były obfite. P rzy niejakim Wiederze, mieszkającym 
w, hotelu ,,Astorja“, znaleziono 1336 dolarów.

Również w Warszawie dokonano obławy na spekulantów 
walutowych. W czasie rewizji na Nalewkach (dzielnica ży
dowska) ujęto 24 żydowskich waluciarzy, wśród których zna
leźli się obcokrajowcy, niemający prawa pobytu w W arsza-' 
wie. Ze względu na udowodnienie im szkodliwej działalności 
dla tamtejszych obywateli, będą oni wszyscy wydaleni a 
granic państwa, prócz poddanych polskich, ci będą oddani 
pod sad za uprawianie spekulacji walutowej j oszustwa,



S P O R T .
t \h .Z ”?nSt a piszą nam: Z aran ie  Rady Okręgowej, UKręgu m  Towarzystwa giran. „Sokół“ odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 lutego o godzinie 11 przed południem 
w lokalu p. UommiKowskiego. ul. Strzelecka.

Do okręgu III należa gniazda sokcJc z powiatów; 
grudziądzkiego, chełmińskiego, świeckiego i gniewskie
go, j to- Grudziądz, Łasin, Mniszek, Jabłonowo, Swie- 
cie (n. Wisła), Jeżewo, Gruczno, Chełmno. Lisewo, 
Gwew i Opalenie, razem 11 Towarzysw.

Zarząd Okręgu starał się wszelkienii siłami, by ruch 
Sokoli w okręgu podnieść, by liczba gniazd się podwoiła, 
lecz niestety, a miarodajnych czynników, a i w samem 
społeczeństwie akcja ta nie znalazła należytego popar
cia. Towarzystwa gimnastyczne powstać winny w 
Radzynie, M. Tarpnie. Grucie. Nowem. Warlubiu, Ko
morsku i Unisławiu. W każdej wiosce powinien być 
Sokół. Burmistrz miasteczka, wójt powinien sobie po
czytać za zaszczyt, że jest założycielem Sokoła i podjąć 
się zorganizowania zebrania w celu założenia tak ko
niecznie potrzebnego Towarzystwa, jakiem jest i będzie 
niewątpliwie Sokół.

Zarząd okręgu III zawsze gotów wysłać mówców, 
fnstruktorów, lecz gorąco prosi wszystkich obywateli 
jako i władze nasze o poparcie.

W  Sokole koncentrować winniśmy wszystkie spor
ty  a więc tworzyć oddziały: gimnastyczne, piłki noż
nej, atletyki, szermierki, strzelców, wioślarzy, pływa
ków, a zimą łyżwiarzy itp. W szyscy razem zaś upra
wiać winniśmy wolne ćwiczenia i musztrę, że tak po
wiem. wojskową.

Krajowi naszemu potrzeba zdrowych i czerstwych na 
.'duchu i ciele obywateli, tych najlepiej wychowamy fi
zycznie przez racjonalne uprawianie gimnastyki i spor
tu. Armję naszą musimy zredukować do minimum, ale 
właśnie my Polacy winniśmy być przygotowani na i 
wszystko, stąd trzeba starać się o to wyrobienie, wy- | 
szkolenie młodzieży w Sokole Nie wszyscy będz!emy 
mogli iść do armji, a jednak wszyscy winmśmy być 
żołnierzami- Naszemu dziarskiemu Sokołowi dać tylko 
karabin, objaśnić go, a iu# może pełnić służbę frontową, 
bo- zna on komendę, nie obcą mu musztra. Korzyść 
wielka będzie zeń miała Ojczyzna.

Kto pragnie dobra kraju, niechaj, o ile jest w na
szym okręgu, (z wyżej wymienionych nre-'scowości, 
gdzie niema Sokoła), przybędzie na zebrame Rady Okrę
gowej, by poznać ustrój sokoli porozumieć się z zarzą
dem i przystąpić do założenia Sokoła w danej miejsco
wości.

Patrzmy na Niemców. Okrojono ich pod wzglę
dem utrzymania armji, a jak to oni za nos wprost wo
dza wszystkich, a nawet koalicję Towarzystwa gim
nastyczne (Turnvereiny) są wszędzie, w każdej, nawet 
małe jwioscc, a miasta takie, jak Grudziądz posiadaią 
kilka Towarzystw gimnaastyczn. i same w sobie tworzą 
okręgi; życie sportowe wśród młodzieży niemieckiej 
wre, i kipi-

Starsi organizują się w strzeleckich i innych Weh- 
irach czy wojskowych Yercinach; na sygnał mobilizacji 
wszystkie te  vereiny przechodzą w formację wojskową, 
(tworzą się kompanje, baony i pułki), 

j, Naśladujmy ich. tembardziej. że nam grozi wielkie 
niebezpieczeństwo najazdu niemieckiego, a im nietylko 
nic nie grozi, lecz jak wiadomo, oni właśnie wciąż my
ślą rew anżu, a więc my mamy za soba słuszność a oni 
śla o rewanżu ; dążą do wojny. Bądźmy przygotowani, 
organizujmy się w  Sokole, w  imię tych szczytnych ha
seł, któremi Sokół zawsze się kierował: „Dla dobra 
Kraju } Ojczyzny!“ Czołem! Sokół.

____________ G Ł O S  P O M O R S K I

Zwycięstwo SŁ Cyganiewicza nad Caddocklem.
W  Nowym Jorku przyszło do spotkania pomiędzy 

— Cyganiewiczem a Amerykaninem Cadock‘iem. Na
groda zwycięscy w tej wolnej walce wynosiła 20 000 
dOiarów, była to największa nagroda przyznana do
tychczas w tego rodzaju walce. Cyganiewicz z trzech 
spotkań wyszedł dwukrotnie zwycięzcą. W pierwszern 
spotkaniu po 25 minutach położył przeciwnika półnelso- 
nem. Drugie spotkanie wygrał Caddock po upływie 10 
i pół minuty. Trzecie i ostatnie trwało pół godziny i 
zakończyło się zwycięstwem Cyganiewicza.

Zwycięstwo nad Caddock iem odniósł więc Cyga- 
niewicz po raz drugi, pierwszy raz zwyciężył go w 
ubiegłym r o k u  w listopadzie po upływie 1 godz. i 20 min.

Jubileusz Craeovii.
Krakowski klub sportowcy „Cracovia“. jeden z naj

wybitniejszych w Polsce, obchodzi w tym roku 15 lecie 
swego istnienia. Na powyższą uroczystość zaprosiła 
Cracovia drużyny Amatorów (Wiedeń), Sparty (Praga) 
i Pogoń (Lwów). celem rozegrania matchów w ciągu 
trzydniowego turnieju.

Międzynarodowe zawody lekko-atletyczne w War
szawie.

P. Z . L. A. postanowił urządzić w dn. 3, 4 i 5 czerw
ca międzynarodowe zawody lekko-atletyczne w W ar
szawie.

SkecJe łekko-atletyczne klubów powinne włożyć 
dużo pracy i poświęcenia, aby wystawać swe repre
zentacje które godnie reprezentuia nasz poziom spor
towy, tak, że odjeżdżający ze stolicy przedstawiciele, 
tym razem przypuszczalnie licznych narodowości, od 
iosą lepsze wrażenie o naszej lekkiej atletyce, niż w 
roku ubiegłym,

SjrawY ssfifecMo-psneilarcze.
— Postanowienie Głównego Urzędu Przywozu i Wywozu-
Prasa warszawska podaje poniższe uchwały, powzięte na 

posiedzeniach Głównego Urzędu Przywozu i Wywozu: 
W y w ó z  s k ó r  s u r o w y c h .

Uchwalono utrzymać zakaz wywozu skór końskich, wo
łowych, cielęcych i baranich. Co do skór koz.ch i koźlęcych, 
zgodnie z wmosi^em ministerjum b. dz'elmcy pruskiej, uchwa
lono ustanowić do wywozu kontyngent w wysokości 40 ty
sięcy skór kozich i 50 tysięcy koźlęcych. Podania, zaopa
trzone w opinię ministerjum b. dzielnicy pruskiej albo władz 
lokalnych drugiej instancji oraz dowody, że skóry znajdują na
bywców w kraju, każdorazowo oddawać należy do decyzji 
zmniejszonego kompletu.
W y w ó z  w ł ó k n a  l n i a n e g o ,  k o n o p n e g o  i p a k n ł -

Uchwalono:
a) Biuro urzędu głównego będz?e wydawało pozwolenie 

na wywóz lnu i konopi, w połowie włókna, w połowie pakuł, 
a to celem otrzymania walut zagranicznych, na pokrycie na
leżności za sprowadzone maszyny specjalnie dla roszarń 1
międlat' S** .

b) Urząd główny wydawać będzie pozwolenia na wywoź 
za granicę włókna lnianego lub konopnego:

1) Roszarniom na każdych dostarczonych fabrykom kra
jowym 100 kg włókna, 30 kg takiegoż włókna do wywozu za 
granicę:

3) firmom handlowym za każdych dostarczonych fabry
kom krajowym 100 kg włókna, 20 kg włókna takiegoż gatunku 
do wywozu zagranicę;

3) roszarn!om za każ.de dostarczone fabrykom 100 kg pa
kuł lnianych lub konopnych 30 kg takichże pakuł do wywozu {
za granicę;

4) firmom handlowym na każde dostarczone fabrykom 
krajowym 100 kg pakuł lnianych lub konopnych, 30 kg takich- 
że pakut do wywozu za granicę.

c) Przy wydawaniu pozwoleń brać pod uwagę, że z Ilości 
przeznaczonej do wywozu pewna część winna być wywiezio
na do tych państw, z któremi będą zawarte stosowne umowy 
handlowe;

I  d) podania o wywóz włókna lnianego, konopnego lub pa
ku?, celem otrzymania waluty na sprowadzenie maszyn przę
dzalnych, przedstawiać należy każdorazowo do rozważania 
na posadzeniu zmniejszonego kompletu głównego urzędu 
przywozu I wywozu;

e) pozwolić na wywóz słomy lnianej z powiatów pogra
nicznych, nie posiadających w pobliżu roszarń z odpowiednia 
komunikacją kolejową.

f) do badania podań o wywóz postanowiono powołać ko
misję w składzie następującym:

Przedstawia©! Związku włókienniczego,
Stow. Kupców polskich,
Centr. Tow. rolniczego,

„ roszarń i
Delegat Głównego Urzędu Przywozu i Wywozu.

Na podstawie opinii narad fachowych oraz dezyderatów 
zjazdu organizacji roinyczych, zatwierdzonych przez minister, 
jum rolnictwa, główny urząd przywozu uchwahł:

a) Utrzymać zakaz wywozu nasion: inkarnatki, lucerny, 
seradeli, wyki, łubinu i peluszki ze względu na brak ich w 
kraju.

b) Wywóz koniczyny czerwonej ogranicza się do 40 wag. 
a białej do 5 wag. i kontyngent ten dnia 30 stycznia rb. przez 
specjalna komsję z udziałem przedstawiciela ministerium 
przemysłu i handlu, irrnisterjum rolnictwa i Centralnego To
warzystwa rolmczego będzie rozdzielony między fachowe f’r- 
my rolnicze i nasiennie. Kontyngent wywozowy bobiku i gro
chu siewnego oznacza się na 50 wag.

c) W głównym urzędzie przywozu f wywozu odbył s’ę 
rozdział kontyngentu wywozowego siemienia branego (wo- 
bey nadmiaru tego ostatniego) w ilości 20 wag. bez względu 
na wykazanie się dostawami olejarniom fachowym.

d) Zezwalać się będzie na wywóz siemenia łnlaneog tym 
firmom, które wykażą się dostawami kontraktowemi z olejar
niami krajowem:. Pozwolenia będą wydawane na wywóz 50 
proc. ilości siemienia lnianego, dostarczonej olejarniom prze
mysłowym.

e) Wobec nagromadzeni się zapasów makuchów w ole
jarniach parowych, uchwalono wydawać oozwolerra wywozo
we w ilości 33 proc- wyprodukowanych ilości, która w in a  
być zaświadczona przez wojewódzki urzędy przemysłowe l 
departament przemysłowy ministerjum przemysłu i handlu.

— Ceny złota i srebra. Polska Krajowa Kasa Po
życzkowa nabywa obecnie złoto } srebro na rachunek 
Ministerjum Skarbu po cenach podanych poniżej, które 
obowiązują do odwołania:

Rubel złoty mk 15*0, srebrny mk. 700. Marka nie
miecka złota mk. 715 srebrna 100. Korona austriacka 
z'ofa 610, srebrna 160 Jednostka państw należ. d‘» 
Unji Łacińskie;' złota mk. 5RO srebrna mk. 160. Dolar 
złoty mk. 3010, srebrny mk- 925 Korona skandynaw
ska złota mk- 805, srebrna mk. 230. 1 gram czystego 
p r ! lc " 'C7V

Odpowiedzi od Redakcji.
— Panu K- w Jabłonow;e. Książka, o którą się Pan zapy

tuje, nabyć Pan może w Księgarni Braci Bażańskich w Gru
dziądzu, ul. Lipowa nr. 1. Łączymy miłe pozdrowienie i pro
simy uprzejmie o łaskawe polecenie ,»Głosu Pom.“ wśród 
znajomych, za co z góry już składamy serdeczne dzięk1. '____

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz,
Za redakcje: Izydor Sredzkł.

..

W T C Z E W I E
zapisywać można

„GLOS POMORSKI"
w księgarni wysyłkowej 

Kopczyńskiego*!!!. Dworcowa 
Poleca się książki-dzieła 
które się wysyła za za- 
- - liczką pocztową. - -

. śrzew e m m ,
chróst, sorze i a i a tylko uaięouaini 

S r . © ż g a , G r u d s ią d *
wlica Uroblowa or. 30. — Teieio-i 410.

Zwracamy uwagę panom H u rto w n ik o m  iam n  
ii są ao uwoycia w więkizsj ilości i r«żuyco 

mi merów

knoty do lamp naftowych
po cenach bamzo niskich.

H o r t  !SR C >T ^O >T r® 8l3Ł i
u1 Tor 'ńslra nr. 8.

4 -5  pokojowo mieszkanie
przez tuteimp kino naWn ej w 
śródmieść u pas/urwane, pośredniczą 
bodzie wLiaorodzone. Zĝ zeitis do 
E*sp. Olesn PoiwAege pod nr. 532.

K u r s ó w

s f c n a p i i  p o lsk i
poiiug systemu SWze 
Schreya w godzinach 
wieczornych od tl ao 8 
grantowme.
Zglosenm przyjmuje 

od cod* od l  00 3
K . Banra

Grobtowa 23/4 II piętro

Młodsza przystojna
P A N I E N K A

zna'dzie

Ogłoszeniu.
ne panienki lat 19, 20 
i 21 postukują ula ora- 
ku znajomości panów, 
O erty pod nr 638

Maszynka
kra n u  di asa

zupełnie nowa jest do 
s irzada da. M ckiewi- 
o,a 5, III pir. Lange

= a= Pierw szorzędne ==■■

■ a s iin  polne, ogrodowe i e i u p  we
krajowej i zagranicznej produkcji stale w w>el- 

--  kim wyborze na składzie — CeuoiG na źądame!

B. H  O Z A K  O W  S K I, T O R U Ń
S p e c ja ln y  s k ła d  j hodow la n a sio n .

Telefony 43 i 45. ul. Mi stówa nr- 83.

Esencje d i likierów
w wielkim wyborze posia

damy na składzie .*.

FABRYKA CHEMICZNA
Dr. . Świercza wikl i Ska, 

Toruń-Mokre.

( > I t f t T I U  ■ » » > * * * »J m  d etek ty irar
orudziądz, ul. Mickiewicza 34 teiet 190 a res 
telegr. „GliOM* Gruiziądz przyitnuie i wyko 
nuje wszelkie sprawy wywria rowcze na tle zbro- 

|dm  każdego roizatu, spraw prywatnych, niająt-, 
kowytb, u.aiźLji&kięh 11» d». 1

ilo s p r z e d a n ia
lampa g a '0  > a, szezlong 
szata f w.itTe innych 
przedmiotów. Pietrusz
kowa 21, III na prawe

SzyńjTsS1/.™
wysokości poizukuję w 

kutdej ilości
Z ?  k ł a d y

żwiru i szutru
I. lin ker, Grudziądz

caladz. » irz )ira ie ,| r 1f ć f ~  -
przy tam lji. — Zgł. I »®|U ZS S m EUSUI

Forteczna 17. II. lewo. ' Grudz^dzn, dobra 
 _______________  położenie, 3 sklepy war

sztat, wielk- ogród i po- 
dwói ze, korzystnie n* 
sprze taż Bltżs ych wi»- 

doiuosci u iziola
R * R S h l

ul ca drobiową 4,
Z  powodu wyjazlu 

— sprzedam —

skład to n jd iii}
 Biskup a. 23

Różne mebla oraz 
rower 

z oponami
na sprzedaż

U lica Chełm ńska nr 63

Sieczkę i firi

lo tsh g e n tn y  m łodzien iec  
p o sz u k u je  u n e b iu w a u

p o k o f a
w poblźu „Druk»rui 
Fomorsi, ej" Ot. do sdos
G> Pom. pod „K .

In te lig e n tn y , sp o k o j
ny m ło d z ie n iec  poszu
k u je  od 1 3 br.

p ati i  M tU .
owentl. z tortppiBnem, 
tylko n szczeropolskiei
ronz-ny. Łasic, zgłosze
nia Wraz z ceną pod 
Br. P. do ekspedycji 
Głosu Pomorskiego.
Poszukuies ę

porząd nie urządzonego, 
w śrói u ieśoiu, z niekrę- 
pmąeym wpjśrie-n. Re- 
flektu)ącvCh umaszasię 
o składanie olert w re
dakcji GL su Pom dla 
nodchorążego S. L

Mam do sprzedania
w  w a gon O w . a o b ta w sch  
650 mtr. szczapów  

s p r /e d .  ęu iy  burtovt0 _ . sosnowych 
d eta l.cz  u ’ rudz ądzks . w  t  y  w a łk ó w .  

sp ó łk a  Przewi -ow a"  C en /  3 2  5  ,®arek
B-cia R i  sińscy. [ loeco stao Grudziądz, 
'iryuktiwa 3. tel, oi,j_b39 Ot do QL P om. nr. 863

Około 1 i pół centnara

prawdziw. m : iu
oia na sprzedaż 

L i r u C K I
Gołębewo pod Gruiz,
Mało używany granat

t e s i j i i i  snlfienny
m  spr,edaż 

Rzezał nian a 16 par. pr.
karię to- 
wołania W 

Mniszku pod Gtu<i-z ą- 
d2am. Proszę oddaó d® 

P. K. U. Grudziądz. 
Btephan Deręgo*ski
poc,tu Gorzuthowa

Zjeiiiiem : s K ‘
nie demobilizacji. Pttr* 
szę ołdac za wy<*»Kru* 

dzen em poi a ‘rr*
Stfaks B o r e o n

Mokry pod



S p o i n l « n %
W ►obotę '8 lutego Tb. o godz. Jciej, odumart nam w darburgu nad tob 

iasz ojciec i ieść 0

ś.p . JoSJan Sułi?B*Dzi{fe‘elewski
w 32 roku t y c h .  urodzony w Ulkowach (Pom.) W ciężkim zrantku rogrążenl
w imieniu p0zo$.ałych

J u l ia n  Q u b 'n -D z le g l« le w « k i, l e k a r i - d o n ty s ta  
Katarzyna s Wabr^Mt Gubin Dzi ęgj l * w -k a

Grudziądz, (Mickiewicza 9) dnia 22 i!. 1922r.

Pogrzeb oJbyt się na cmentarzu w Harburgu we wtorek dnśi 21. lutego 192? r. 
o godzinie 3-ciej nopołudMu.

> • . •• L . r :iv -

23?S w fe ż o  n a d e s z ły :  f  f
W a r s z a w s k i e  

suknie damskie > dziecięce 
zwyczajne < eleganckie balowe 

spodiiięe * b l u z k i  * różne sweatry 
k a p e lu sz e  jedwabne

sp nedo je  po cenach um lai Irnwartych
8. LUBO M SK A , ul. 3-gTO Maja 7.

(dawniej Berliński dom mód.)

b a c z n o ś ć ! B a c z u o ś ć !

K l e  j y  c i i i t i t  i
prędko awa realność miej
ską i wiejską, fabryki, tar
taki, młyny, cegielnie, go
rzelnie, kina, teatry i  t. d.

rów nież nabyćsprzedać lub lakową
uprasza się tylko

iu Mura Kctnfcjno^anllwatjo, Hrufzlijilz Pomcrzc
Pii d 23 Stycznia nr. 13 p-rter

S U P i R F O S F U T  Z 1 6 '
kwitju fosforowego, rozpuszczalnego w 
wodzie, wyrób fabryk Dr. Eom /Ł- Maya 
w Poznan.u, p o  c e n ie  m k . fi S f lO .-  
x r  3 0 0  kg. franko fabryka w ładunkach 
wagonowych (cena i  warunki ustalone 
j>rzez Departament Eolnictwa Minister

stwa b. ćhie’nioy pruskiej)

„ 6LEUA“ i m  ROLNICZY
P O Z N A M ,  ulica Szkolna nr. 11. 

Telefon 3984. Telefon 3984.

Itair 2'olio
A n o  —  V a r le t e

Początek 
Kas. otw aua ?**.

Tylko d z ś  w srcJę, 22
lciŁr.o lOiij?

W cfa n fr
łdm * awanturnic*:’ -j 

6 aktach. 338

t t a u K n o k ó t f
A am zam iar sp rzedać  m oją 

p o s i a d ł o ś ć
(hotel lestauracja oraz handf1 i wymiana 
znoża) w m<eście powiatow. i gam zonow. 
na Pomorzu. Bwentl. zamienię na mne 
przedsiębiorstwo we wola. mieście Gdań
sku lub Niemczech. Pośrednicy nie wy
kluczeni Z |ł. do Gł. Pom. pod nr. 634.

Licytacja w Łasinie,
W< wtorek lim* 23 t m. « goiiz 10 p s H  

połu^nie n tpriedawaó będę ^i*ięt-41 dainermn 
va gotó**ę m Dod vo4*u o*ti» BarzantuwRO w 
Łs* n e Hyi 39/40; 3 Itutr* komody. 2 stoli- 
Ci noc a z płytą marmurowa. 2 łóżka. łóżteo 
p o i, lózno żelazne. 9 *z»ły oo rzec- f, sze reg  
9 naszyn" do smyc a. 8 kanapy, tu*.|* do poio- 
w anu, “oc‘01 do oran a. 14" py gazowe, mosię
żne drążki ’o nnąńjj pac gazowy, 3 kuchenki 
ga-owe. 1<0 wmazaków do .i*czj*. siad/on e a-tę- 
powe z mie ucą. wóz tr dsięeięcy. ouzy gra w 
lon z trąoą mos eżoą i iQ rły t. 1537

Kram nica ‘ TpX T S  A m .?'*
k r a m a i c t  ze t-klem okdo 3 meiry długa,

urządzen-e sk<adu
do) katesów, droperji łub ks'ęg*rn*, 15 butelek 
szampana, oraz rozmai'e sprzęty gospodarczo 
domowe i kuchenne. Ogii ic i można godz nę 
przed i cytacią. Kto ma ran ar przynicSó rmczy 
dn przelicytowania mech « ą  zgłosi do pana 
Barzantnsga.

B ru n o n  Pnr.iel
licytator i tui zator (irudz.ądz.

RESTAURACJA  
o g r O d  P A Ł A C O W Y

ulica S trzelecka nr. 15/16.
Dz’i  w środę o godz. 7-mej świe- 

że kiszki oraz flaki,
uprzejmie zaprasza

F .  Dom inikow skl.

Ifawalpr lat, ur<ęio*k państwowy, t,7ć 
nOnulii- wysoki, i n t e l i g e n t n y  szlachcie 
życzy sobie w lu  m e t  ry m  o r i. In y m  z 
G ipo«ieonr H f l b i t f l  z ipozisó  SIC Mło
do wdowy niewyicluczoas. '*i“rtv 6 totograi >ą 

osiesiaó  po't nr. 6 4 9  uo hkapsd^ cj 
Ił losu Pomorskiego. f

i iziewczfb
wolni o" ozkoły mogą 
mę zgtoa1 od 8—4 godz 
po pulodniu.
Droiarnia Pomorska.
Waj eiHicnił

szuka mir' es- Ztgo<s. 
pod nr. %8 do Głosu 
Pomorskiego.

K j g a m ia  ,WIEOZr
K ‘H z y ż ik a  13

poszukuje 2 intclgen-
toych mMycł*

pracowników
• s ^ M k ę  I n e m ie

Pierwszeństwo oi#łą ci, 
któi zy pracowali 
ksęgt miach.

M M  Polkę.
wala w uyzęizle, a o- 
becnie ukończyła kurs 
Szkoły Handlowej, bez 
ei-nogralji, biegła w Ję» 
~yku polak m i oietn ec 
kim, hkże w  piśmie

poszukae posady
na chętsiei ieko kasjer
ka, maszynistka lob rio- 
taiisiks. Łns a« e  ofer
ty pot nr 613 do i  Im, 
O losu Poncrskiego,

i / f i € l 7T A < J . I A
W czw artek  dnia 23 bm o godz. 

10-ej przeu pot. sprzedawać bądę najwię
cej dającemu za gotówkę z dobrowolne
go zlertnia, na podwórzu majątku p. W. 
Brosel w Wiewiórkach Stacja kot. Waido- 
wo Mzl : dobre meble, dużą *ei, szafę z 2 
drzwiami, pierzyny meble koszyk., rożne 
sprzęty d»mowe i kuchenne i t. d.

Oglądać można tylko w dniu licytacji 
o godz. 9, Powyższe rzeczy są używane.

P A W E Ł  S T E t N B O R N ,
licytator i łaksator 

Tusźdwska Grobla 2.

N a sprzeaaż:
Eleg. salon damski (wioski orzech) f t« r * r .  
toy • i.ou »rss s  dywau-m, s ta n . rt >a saafs 
do rzeczy (emotir,, orzech, ^fiusluio, dębowa 
sypialnie izam do rz< sy (c  • ich), umądto
nie ucbol, garnitur gobelin (kanap- i 3 żo*e 
le) kanap* stesląg, maazyna do -s”cia, sts 
reżytny mrhoniowy stolik do kwiatów, dę
bowy ir-óens wmlk o lustro, lustro a _onso- 
c^. obrazy s ramką, pa<ąki, mas v *a do pra
nia. Żelaz ie piece, rowsr, gramofim, 8 t " - k a  
Tozm. pidy r  ferze-ła, regulator (ar^ar) mo> 
bro stołowe.

B R U N O N  DANIEL,
licytator 1 takaator

Gru^siądz. ubikacic licytscyjne, Gmblowa 9 
otwarte cołziennię od 10—12 i od 3 —6.

W każdą sobotę i Środę licytactr 
ubikscie ogrzew ano ws^oJoe nisjaca do aiedzonię

Cierpiącym  na

Hoiinalyzm * t a r  *  Kewraigji;
p o l e c a m y

M $ a m  m entolowy
r ; 7/ ^

 ,^— 1-u—
(Balsam uśmierzający) 408

Oddawna wypróbowany, przez 
lekuzy poieciny środek przeciw 
reumatyzmowi, Jolegliwościa^i 

podagrycznya i newra>gji.

Zwracamy u agę na markę 
„POMERANJA-
Ponrtorskie Towarzystwo 
Przemysłu Chemicznego 

„Pomerania". Grudziądz.

M tO B Y  A G R O N O M ,
iwolniony ? wojska, pos adaiący 4 letnią prak
tykę w intcnzy wuych Koepolarstwaeh, r.inb'tri; 
sumienny i tner>; czny, pnazulfu je od 1. 4. 22

posady m(odszeqo urzędnika gospodarczego
Oierty upr. się do Eksp. Głosu Pom pod nr. 5 2 9

Foszukuie się kupna 
uzywnueg o

orzodzeoie biurowego
of«f. krV m ilc y  'gsb'e- 
ty) o&zklonel. Zgl«sze- 
uis poi nr. 533 do G o 
sa Poborskiego,

Sterna gaspodjni
Z dotr. świaieętwami 
poszukuic sunnodz olnęj 
tT*’"  p o s a d y  t o
t  G m lsiąlzu liib na 
-si. Ot do Głosu Po 

morskiego pod nr. 445.
Kostium? m askow e

wypoZycw s ę 
ulica Poi toczna nr. 6 I

Baczrość rybacy!
m K u p u ję  k a N ą  ilość s

świeżych ryb.
sprzedażą s«ych ryb aechcc każdy ofert 
ąó. Odbiór z mą i l-ton, na życzenie 

odbieram nr -toiz e.
R oiPw iiankai G ru d z ią f i

ulica Stora nr. 11.

K # n rk n r s .
n a  p u s a d ą  r a n d a n ts  Pow. Kasy Chorych w 
Dsisldo— is z uatychiniastuwem — linem ob ę- 
cia. Wlasuoręczn*! po tania 6 dokumantami u- 
wienytslm memt należy przedkładać aa ręm  
Przewodnicz, p. Poan~ń*k ego I( marca wh.

WTinagami dokładna znr on< *4 języka poi- 
aKego s ilii«<t i piśmie. W podaniach należy 
ś»t'ąccyó

1. wlai soręeto*- aapisany życiorys.
3. świrddntwo moralno 
S ew. świadectwa wySEkolenia albo z po 

przednio odbytej praktyki. . 
f. wy-otrość żądanego wynagrodzdpła 

P 0  Z N A Ń S K I. przewód oiczący, 
Działdowo (Pom ) Dworcowa 11.

Buiaiit paniy!
Oo Krzemińskiej zaglądniecie, nis trzeba się ie> W 
r3**" Fortecznej nr. trzeci, ntodystk’ paryskie 
Dostaniecie kapclu-ilk w cenie bardzo nisk<e] 

1 przeróbki z szykiem eustem, jej specjalnością 
Ubierżecie piękna główki tam/* 1 - łatwością

Drzewo opałowe
*usxclfciego rodzaju  

Szczapy, walki okrągłe łupana 
i deski, tw arde drzewo bukowe  
grabowe, debowe i brzozowo  

w  zastępstwie węgla
•przednie p6 najtanazych hurtownych cunaoh

B . /Crajniewski, Grudziądz
Hurtowu' arzewa 

Grudziądz, Plac 83 Stycznia nr. >8 T  ief-m 759 
Ptdad dr*ew» Tuszowaka G*ubla nr. 1.

Trumny i meble
poleca |o  nisk;ch cenach

Franciszek Maciejewski
na Sturazy polak* aklad tiuu v u i mobil

Grudziądz, Grohtowa 42*

N a sprzedaż:
Kanapa z obur* ira f*  do rzeczy, 4 
krzesła z skóra, obiciem, duży stół, 
m am oraz urządzenie kuchni, mesa 
u l F o rtb c z u a  1, U. wohód prsos bramą

ncjfaiisze żridii zakupy
m a t e r ja łó w  d a m s k ic h  i m ę s k ic h

d E a  d s t a l i s t ó w

Hartownia M&wafów

J .  O u d r z e j e w s M
Poznań

nL Wrocławska 88. Telefon 2662


